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P artii Robotniczej

C E N A  15 gr„

A kadem ie  w W arszaw ie z o kaz ji 
10 roczn icy rozpoczęcia ofensyw; 

pod S ta lingradem
(f) W. d n iu  19 listopada, w  10 j 

rocznicę rozpoczęcia przez bo- j 
ha tersk ie  w o jska radzieckie h i-  j 
storycznej zwycięskie j ofensy- ! 
w y  pod Stalingradem , odbyły 
się w  W arszawie liczne uroczy - 
«te akademie.

M . in. uroczyście obchodzili 1 
10 rocznicę rozpoczęcia w ie lk ie j | 
ofensywy s ta ling radzk ie j pra - : 
cow nicy. G łównego In s ty tu tu  | 
Lo tn ic tw a , P L L  „L o t“  i W SK | 
Okęcie. W  p iękn ie  udekorow a
ne j św ie tlicy , na honorowych 
m iejscach umieszczono po rtre ty  
Prezydenta B ie ru ta  i bohatera 
spod S ta ling radu — M arszałka 
P o lsk i Konstantego Rokossow - 
skiego. Przed po rtre tam i na tle  
czerw ien i w idn ie je  kam ienne po_ 
p iers ie  genialnego stratega -— 
Józefa Stalina.

Do zebranych przem aw ia o f i
cer Jerzy Okoń. C harakte ryzu je 
on przebieg historycznego zw y
cięstwa A rm ii Radzieckie j w  re 
jo n ie  S ta ling radu , k tó re  było 
w ydarzeniem  decydu jącym  o 
da lszym  przebiegu d ru g ie j w o j-  j 
n y  św ia tow e j. „O fensyw a ta — 
stw ierdza mówca — stała się 1 
symbolem potęgi A rm ii Ra- 
dz ieck ie j — sym bolem  h a rtu  i j 
m ęstwa ludz i radzieck ich“ .

„D u m n i jesteśm y — m ó w ił da_ j 
le j o fice r Jerzy Okoń ■— że na !

czele naszych s ił zbro jnych 
bohater spod S ta ling radu M ar - 
szaiek Polski K onstan ty  Rokos
sow ski“ .

Z ryw a ją  się d ługo trw a łe  o- 
k lask i. Zebrani wznoszą ok rzy 
k i na cześć obrońców m iasta - 
bohatera S talingradu, na cześć 
wodza narodu radzieckiego — 
Józefa S talina i W ie lk iego B u 
downiczego P o lsk i Ludow e j — 
Bolesława B ie ru ta , na cześć 
M arszałka Polski Konstantego 
Rokossowskiego;

Nad stołem p rezyd ia lnym  a - 
kadem ii p racow n ików  PKPG  na 
tle  czerw ieni, umieszczono po
piersie Generalissim usa Józefa 
S ta lina  oraz nap:s: „S ta ling rad  
19. X I.  1942 — 19. X I. 1952“ .
Zebrani w  skup ien iu  w ys łucha

l i  re fe ra tu  oficera Łastowskiego, 
k tó ry  n a k re ś lił przebieg ge
n ia lne j operacji strategicznej 
w o jsk  radzieckich pod S ta lin 
gradem.

Na zakończeire uroczystości 
odbyła się część artystyczna w  
w ykonan iu  słuchaczy Państwo
wej Wyższej Szkoły M uzycznej.

Podobnie uroczysty przebieg 
m ia ły  akademie w  C entra lnym  
B iurze S tud iów  i P ro jek tów  K o 
le jow ych  craz w  M ie jsk im  
Przedsiębiorstw ie K o m u n ik a c y j
nym., (PAP)

Pod sz tandarem  w ie lk ic h  id e i P rog ram u  F ro n tu  N a ro d o w e g o — ro z k w itu  O jc z y z n y
um ocn ien ia  n iepod leg łośc i i u trw a le n ia  p o ko ju

Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
rozpoczyna obrady

Spotkania z A. Surkouem 
w Instytucie Polsko-Radzieckim 

i na Uniwersytecie Warszawskim
(f) Baw iący w  Polsce w  zw ią 

zku z M iesiącem  pogłębienia 
p rzy jaźn i polsko _ radzieckie j 

'cz łonkow ie  delegacji W szech- 
zw iązkowego Tow arzystw a Ł ą 
czności K u ltu ra ln e j z Z agran i
cą (WOKS) w ita n i są przez spo
łeczeństwo polskie z n iezw ykłą  
serdecznością.

Gorąco w ita li słuchacze i w y 
k ładow cy In s ty tu tu  Polsko-Ra
dzieckiego przybyłego na spot
kan ie  z n im i w yb itnego pisarza 
radzieckiego, dw ukro tnego lau 
reata Nagrody S ta linow skie j 
A leksógo Surkowa.

W czasie spotkania S urkow  
m ó w ił o ogrom nym  historycz
nym  znaczeniu przy jaźn i jaka 
łączy narody radzieckie i naród 
po lski, o w ie lk im  rozw oju  nau
k i,  k u ltu ry  j sztuki* w  K ra ju  
Rad. o w ie lk im  zainteresowaniu 
ja k im  cieszy się w  ZSRR li te 
ra tu ra  polska, czego dowodem są 
liczne przekłady dzieł M ick ie 
w icza, Słowackiego, Prusa, O- 
rzeszkowej i  innych pisarzy p o l
skich.

Po przem ów ien iu słuchacze 
sk ie row a li p-od adresem prele - 
genta liczne pytania , na k tó re  
udz ie la ł on wyczerpu jących od-

[ pow 'edzi. Na' zakończenie, na 
j prośbę zebranych, A. S u rko w ’ 
| odczytał k ilk a  swoich u tw o rów  
j napisanych w  czasie w o jn y  z h i

tle ro w sk im  najeźdź.cą.
W  im ien iu  żebranych na sali 

j w  serdecznych słowach pedzię- 
j kow a l p isarzow i radzieckiem u 
| d y re k to r In s ty tu tu  Polsko . Ra- 
! dzieckiego d r Z ygm un t M ły n a r -
I ski.

W tym  samym dn iu A leksy 
j S urkow  spotka ł się z profesora- 
] m i i  studentam i U n iw e rsy te tu  

W arszawskiego. Salę ko lum no - 
wą U. W. w yp e łn iła  m łodzież 
do ostatniego m iejsca. Gorące, 
długo n iem ilknące ok lask i z ry 
w a ły  sic w  czasie pięknego prze
m ów ien ia znakom itego poety, 
poświęconego stale krzepną
cej i pogłębiającej się p rzy jaźn i 
m iędzy narodam i po lsk im  i "ra 
dzieckim . O krzyk i na cześć 
Zw iązku Radzieckiego i jego 
Wodza — Chorążego P oko ju — 
Józefa Stalina, p rzep la ta ły  się 
z okrzykam i na cześć pokoju i 
p rzy jaźn i m iędzy narodam i.

Na prośbę słuchaczy A leksy 
S urkow  recy tow a ł swe wiersze, 
p rzy ję te  burzą oklasków. (PAP).

W  przeddzień rozpoczęcia
pierwszej sesji Sejm u Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludow ej prze
budowany i  poważnie rozbudo
w any gmach sejm owy i  Dom 
Poselski udekorowane zostały 
flagam i narodow ym i. Na fasa
dzie g łów nej części gmachu u- 
mieszczono godło państwowe 
— orła  białego.

Dom Poselski za lud n ił się 
now ow ybranym i posłam i, k tó 
rzy  z jecha li ze wszystkich 
stron k ra ju , ze w szystk ich  w o
jew ództw  na pierwszą sesję 
sejmową. W  ku lua rach  sejmo
wych panu je  ożyw iony ruch. 
Posłowie: robo tn icy  i ch łop i to
czą serdeczne rozm owy z dzia
łaczami po litycznym i, ludźm i 
nauki, lite ra ta m i, inżyn ie ram i, 
nauczycielam i. Tem atem  w ie lu  
rozm ów są zadania p racy po
słów zarówno w  Sejm ie ja k  i 
w  terenie.

Poseł z , w o j. w rocławskiego, 
m a ło ro lny  chłop, działacz 
chłopski Józef Chaba, .mówi: 
„A b y  móc ja k  na jle p ie j decy
dować w  Sejm ie w  sprawach 
dotyczących narodu, brać u- 
dzia ł w  uchw a lan iu  ustaw, do
tyczących państwa, trzeba do
brze znać swój teren, ściśle 
wiązać swą pracą z ludźm i swe
go terenu, z w yborcam i.

Zapoznając się z osiągnięcia
m i i  troskam i lu dz i pracy, bę
dę znał is to tne potrzeby swego 
terenu. Jedynie w  ten sposób

w idzę spełnienie te j ro li, ja ką  
na posła nakłada K onsty tuc ja  
P o lsk ie j Rzeczypospolitej L u 
dow e j“ .

W  jedne j ź sal siedzą obok 
siebie trzy  kob ie ty  — posłanki: 
Józefa Kościelak, przodująca 
b raka rka  z K a lisk ich  Zakładów  
Przem ysłu Dziew iarskiego, M a 
r ia  Dota, członek zarządu spół
dz ie ln i p rodukcy jne j w  Zdz ie - 
chowicach pow. Środa oraz H e
lena W ieczorek, przewodnicząca 

| spó łdzie ln i p rodukcy jne j w  
j P io trkow icach  pow. Kościan.

„Ja  u siebie w  zakładzie pro- 
j dukc.yjnym  widzę sporo zadań — 

oświadcza Józefa Kościelak. — 
i P racu je u nas dużo kob ie t i p ra - 
| cują dobrze. N ie w szystkie je d 

nak b iorą czynny udzia ł w  ży 
ciu społecznym, sto ją  jeszcze na 

| uboczu od w ie lu  zagadnień, k tó - 
I re obchodzą dziś każdego oby- 
j wateia. G łów nie  też będę stara- 
| ła  się powiązać swoją pracą po- 
j selską z pracą społeczną, z pracą 
| uśw iadam iającą wśród kob ie t 

p racu jących“ .
W śród posłów z w o j. ka to w ic 

kiego w idz im y  znanych górn i - 
ków  i  h u tn ikó w  — W ik to ra  
M ark iew kę , Szczepana B łauta , 
H enryka Kowola, M ariana K a 
rasińskiego i  innych.

Poseł M ark iew ka  m ów i:
„Będę w  dalszym ciągu p ra 

cował w  kopa ln i „P olska“ , K o 
pa ln ia  nasza ma w  tej c h w ili

I pewne zaległości p rodukcy jne  i 
! uważam, że obow iązkiem  moim  
jest swym  osobistym  p rzyk ła - 

I dem podciągać wszystk ich to 
warzyszy do ja k  na jpełn ie jsze- 

| go w ykonyw an ia  naszych zadań, 
j Na m iejscu w  kopa ln i p rzy  b l i-  
| skie j w spółp racy z radą zakla- 
! dową i  kom ite tem  F ron tu  Na-

do osiedli górniczych, będę sta
ra ł się ja k  n a jle p ie j poznawać 
bolączki i  po trzeby lu dz i p ra 
cy. W ten sposób nie ty lk o  u - 
mocnię tę w ięź ja ka  zacieśniła 
się pom iędzy m na a m y m i w y 
borcam i w  okl*6sie w y b o ró y f do 
Sejmu, lecz rów nież g łęb ie j po
znam tro sk i i po trzeby terenu,

H przeddzień sesji Sejmowej

rodowego, ja k  rów nież przez j aby skutecznie j je  rozw iązy- 
w y jazdy  w  teren bezpośrednio ' w ać“ .

Zebrania wojewódzkich zespołów poselskich
Z in ic ja ty w y  Ogólnopolskiego 1 Na przewodniczących w yb ra - 

K om ite tu  F rontu  Narodowego ! no: Jerzego A lb rech ta  —- W ar- 
odbyły  się 19 bm. w  W arszaw ie j szawa-m iasto, M ariana J a w o r- 
w  gmachu Sejm u zebrania w o- | skiego —  w o j. warszawskie, 
jew ódzkich  zespołów poselskich, j M icha linę  Tat& rków nę — m iasto 
Zespoły, grupujące wszystkich j Łódź, Ju liana  Horodeckiego — 
posłów w ybranych  z okręgów j w o j. łódzkie. Zofię Staros — 
danego wojew ództw a, niezależnie | w o j. bydgoskie, Jana K a ja  — 
od ich przynależności pa rty jn e j j w o j. poznańskie. M ariana Sta- 
oraz m iejsca zamieszkania i weckiego —  w o j. k ie leckie , S te- 
pracy zawodowej, powstały dla j  fana M row ick iego — w o j. lu - 
um ocnienia F ron tu  Narodowego I bełskie, Jadw igę Zubrzycką —
w  terenie, wzm ocni c ite  jedno
ści dzia łania wszystkich posłów

w oj. białostockie, Ju liana  M a
lewskiego —  w o j. olsztyńskie,

w  Sejm ie i poza Sejmem oraz j Antoniego Bigusa —- w o j. gdań- 
d la  zacieśnienia współpracy p o -t skie, M acie ja Elczewskiego -—
słów — członków PZPR. ZSL, 
SD i posłów bezparty jnych. Ze-

w o j. koszalińskie, Jana Stachu
rę — woj. szczecińskie, Andrze-

społy będą m ia ły  rów nież za j  ja Toczka — w o j. zielonogórskie, 
zadanie zorganizowanie ścisłej i Jana K ijew sk iego  — w o j. w ro - 
w ięz i m iędzy posłam i i masami j oławskie, Jana M rochen ia — 
pracującym i. | w o j. opolskie, Jerzego Lamuzgę

Na zebraniach zespoły ukon- [ — w o j. ka tow ick ie , Zenona 
s ty tuow a ły  się i w y b ra ły  prze- j W róblewskiego — w oj. k rakow - 
wodniczących, zastępców prze- ! skie, W acława Rózgę — woj. 
wodniczących i sekretarzy. rzeszowskie. (PAP).

Intensywne prace przy wykopkach buraków cukrowych

Juz 2 tys iące  sam ochodów

| (f) W dalszym ciągu trw a  m o
b ilizac ja  s ił i środków dla prze- 

! prowadzenia, opóźnionych z po- 
! wodu złych w a run ków  atm o- 
| sferycznych, w ykopków  bu ra 
ków  cukrow ych i d la  u n ik n ię 
cia p rze rw  w  dostawach do cu- 

i irrow ni.
W  szeregu PGR na Żuławach, 

i gdzie sytuacja jest szczególnie 
| trudna, p racu ją  przy w yko p - 
| kach grupy chłopów i robo t- 
! n ików . Np. w  gospodarstw ie 
] T ru tno w o  I I I  oprócz robo tn ików  
! ro lnych, k tó rzy  p rz y b y li tu z 
zespołu PGR Lębork, pracują 

| robotn icy Z akładów  Przem ysłu 
! Tłuszczowego im. W rób lew skie- 
! go w  Gdańsku i pracow nicy 
gdańskiej PSS.

Państwowe gospodarstwa ro l-

! ne okręgu w rocław skiego stara- 
| ją  się zm obilizować wszystkie 
| dostępne s iły  i  ś rodk i po trzeb- 
I ne do w ykopania buraków  cn- 
I krow ych.
i Do prac w ykopkow ych  oprócz 
, brygad Polowych stają w w te- 
I lu FGR-ach robotn icy wszyst- 
| k ich innych brygad — budo- 
I w lanych , podwórzowych i hodo- 
| w lanych . P rzy obsłudze inw en
tarza zostawia się ty lk o  n ie
zbędnych ludzi.

Z Poznania ja ko  jedn i z 
p ierwszych w y je ch a li na w y 
kop k i bu raków  cukrow ych ro 
bo tn icy  PM T. P ostanow ili oni 
przepracować przy burakach w 
PGR Czerniejewo, pow. Gniez
no i PGR Środa. pow. Środa 
cały tydzień. W yda jn ie  praco

wała przy w ykopkach m łodzież 
Wyższej Szkoły Rolniczej w  Po
znaniu. Wszyscy studenci i s tu - 

I de n tk i w y k o n y w a li z nadwyżką 
norm y, pracując w  PGR K o r
n ik . Środa i Chocicza. (PAP).

*
OPOLE (Obsł. w łasna). W  c ią

gu tygodnia, k tó ry  u p ły n ą ł od 
¡11 do 18 listopada br. akcja 
w ykopków  buraków  cukrow ych 

j pom im o bardzo złe j pogody, po
sunęła się w  woj. opolskim  zna
cznie naprzód. Ogółem w yko pa
no w  tym  czasie bu rak i z 6 ty 
sięcy hektarów . Najw iększe1 za
ległości m ają w  te j c h w ili 

j P G R -y w  Głubczycach, G rodko
wie, Brzegu i Raciborzu, k tó re  do 

118 bm. zebrały niespełna połowę 
i bogatego w  tym  roku plonu.

¡P rzodu ją  P G R -y pow ia tów : Opo 
| le, k tó re  p rzeprow adziły  zb iory 

buraka cukrowego w  .97,9 pro - 
i cent, K luczbo rk  — 85,7 procent, 
j Gieśno — 82,8 procent i Strzelce 
| — 82,7 procent.

W wykopkach buraków  naj ■ 
j bardzie j w yróżn ia  się zespół 
| Kostów  w  pow. k luczborskim ,
; w  k tó rym  na 12 m a ją tków  pra- 
| ce w ykopkow e ca łkow ic ie  za - 
i kończyło 10 m ają tków .

W  walce o ja k  najszybsze za
kończenie akc ji buraczanej b ie 
rze udzia ł m łodzież oraz robotni- 

| cy i p racow nicy różnych zakła
d ó w  pracy i in s ty tu c ji. W B rze- 
| gu 600 ZM P-owców w  ciągu o- 

statn ego tygodnia przepracowa- 
I ło  5 tysięcy dn iów ek roboczych.

G. S.

W gmachu Sejmu rozm awia ją  posłowie na Sejm Polskie) 
Rzeczypospolitej:  W acław Jan iko w sk i , maszynista P K P  Siedl
ce i przodujący gó rn ik  kopaln i im. Thoreza w  W ałbrzychu  —• 

Bolesław  Fietko roto c a t

M łodzież po lska  p rzyg o to w u je  się 
do udz ia łu  w  Sztafecie P o k o ju

dunek zaniesie na Kongres Na
rodów Sztafeta Pokoju, podej
m ow a li nowe zobowiązania.

W  im ien iu  brygady śiusarsko- 
konserw atorsk ie j zobowiązanie 
składa M ieczysław  K ie łty k a . 
Zaw iadam ia on zebranych, że 
brygada w  k tó re j pracuje, po
stanow iła  przez wzmożenie w y 
s iłkó w  w  pracy przy m ontow a
niu  w in d  zaoszczędzić 170 ro -  

; boczogodzin.

(f) M łodzież całej P o lsk i czy
ni ostatn ie przygotow ania do 
„W ie lk ie j Sztafety P oko ju “ , 
k tóra w yruszy z zakładów p ra 
cy, gm in  i  szkól z m e ldunkam i 
dia Kongresu Narodów  w  O- 
bronie Poko ju . Na zebraniach 
zw o ływ anych przez organizacje 
ZM P chłopcy i dziewczęta, p ra 
gnąc zadokumentować swą 
wolę w a lk i o u trw a le n ie  poko
ju , postanaw ia ją wzmóc swe 
w y s iłk i w pracy i pode jm ują 
zobowiązania produkcyjne. N a j
lepszym spośród siebie pow ie
rza m łodzież zadanie poniesie
nia m eldunków  w  Sztafecie.

Zgrom adzeni na zebraniu ór- 
ganizacji Z M P -ow sk ie j m łodzi 
budowniczow ie osiedla rob o tn i
czego na M uranow ie  w  W ar
szawie, pragnąc pomnożyć je 
szcze bardzie j dorobek swej po
ko jow e j pracy, o k tó re j m el-

Brygada Leona K łysza posta
naw ia o 5 dn i przed term inem  
zakończyć prace na jednym  z 
b loków  m ieszkalnych, brygada 
betoniarska Bolesława Z ia rno  
— zaoszczędzić 160 roboczogo- 
dzin przy kopan iu  fundam entów  
przy budow ie b loku  N r 162. Po
dobne zobowiązania zwiększe- 

! nia w yda jności pracy składa ją 
i i in n i m łodzi robotn icy. (PAPj

19 tvs. n o w y  d i i 130 tvs.
zm ontow ano w
(Kor. w ł) .  W  dn iu  19 bm, o 

godz. 8 zjechał z taśm y m on
tażowej FSC im. Bolesława 
B ie ru ta  dw utysięczny samochód 
L u b lin  51. .

D y re k to r fa b ry k i inż. K az i
m ierz G ie lew ski w  serdecznych 
słowach podziękował załodze za

L u b e ls k ie j FSC
je j o fia rną  pracę, dzięki k tó re j 
zakład by ł w  stanie zm onto
wać tak  pokaźną liczbę samo
chodów. W ie lk i jest udzia ł w  
tym  sukcesie m łodzieży, która 
pracowała z ogrom nym  en tu
zjazmem i zapałem. (g)

W e le k tro w n i „Z ab rze44 
ruszył nowy ko c io ł wysokoprężny

(f) W  rozbudowanej e le k tro w 
n i „Zabrze“  ruszył nowy, po
tężny kocio ł wysokoprężny 
„D “ . Jest t 0 trzeci z ko le i agre
gat p ro du kcy jny  tego typu.

U ruchom ien ie ko tłą  odbyło 
się w  obecności m in is tra  Ener
ge tyk i inż. Bolesława Jaszczu- 
ka.

K oc io ł ,,D“  w ybudow any po
dobnie ja k  poprzednie jednost
k i,  przy w yda tne j nomocy m on
te ró w  czechosłowackich, to w y -  
sokosprawna jednostka. K oc io ł 
zna jdu je  się jeszcze w  począt
kow ym  stad ium  pracy, w  n a j
bliższych jednak dniach roz
pocznie pełna pracę, co um ożli
w i w ydatne podniesienie mocy

dyspozycyjnej e lek trow n i. Po
ważne podniesienie m ożliwości 
p ro dukcy jne j e lek trow n i spo
tęguje zasilanie energią e lek- i 
tryczną kopalń i h u t okręgu 
zabrzańskiego, u m o ż liw i złago- • 
dzenie ograniczeń dostawy p rą - j 
du w  okresie szczytu jesienno- 
zimowego.

Urządzenia ko tła  będą w  n a j
b liższym  czasie zautom atyzowa
ne w  100 procentach. K oc io ł o- 
pa lany je s t ' pyłem  węglowym . 
Posiada urządzenia do odpro
wadzania p łynne j szlaki i  je j 

j hydraulicznego usuwania oraz j 
automatyczne odpopielanie.

(PAP)

M e ld u n k i o re a liz a c ji 
p la n ó w  rocznych

(f) S tale na p ływ a ją  m e ldun
k i o w ykonan iu  rocznych p la 
nów  przewozu przez załogi jed 
nostek po lskie j M a ry n a rk i H an
d low e j. M. in. o w ykonan iu  
rocznego planu przewozu w  
101 proc. donosi w  swej depe
szy z morza załoga S/S „Ja ro 
s ław  D ąbrow sk i“ .

Załoga Zakładów  G raficznych 
lm . M arc ina Kasprzaka w  Po

znaniu zam eldowała o w ykona
n iu  rocznego planu na 40 dni 
przed term inem . Załoga odnio
sła ten sukces m im o uszczu
plen ia składu osobowego i do
da tkow e j produkc ji, nie ob ję te j 
planem.

W ydajność pracy w  br. w zro
sła w  tych zakładach w  stosun
ku do r. ub. o 8,9 proc., a koszty 
własne zm nie jszy ły  się o 14 
proc. (PAP).

Kondolencje KC PZPR 
w związku ze śmiercią Paula Ełuarda

Do
K o m ite tu  Centralnego
Francusk ie j P a r t ii Kom unistyczne j

, Paryż
Przesyłam y W am  w yrazy głębokiego żalu i  Współczucia z po

wodu w ie lk ie j s tra ty  jaką  poniosła lite ra tu ra  francuska przez 
śm ierć tow . Paula E luarda.

W  osobie zm arłego żegnam y w ie lk iego  poetę i  bo jow n ika  
o lepsze ju tro  F ranc ji, niezłom nego obrońcę poko ju  i  oddanego 
p rzy jac ie la  P o lsk i Ludow e j.

K O M IT E T  C E N TR A LN Y
P O LS K IE J ZJEDNO CZO NEJ P A R T II RO BO TN IC ZEJ

Sejm Polskiej Rzeczypospolite/
Ludowej

O tw a rc ie  p ie rw s z e j ses ji n o w o w y -  
b ranego  S e jm u  P o ls k ie j R ze czyp o sp o li
te j L u d o w e j je s t w ie lk im  w y d a rz e n ie m  
w  ż y c iu  naszego n a ro d u . Jest to  b o w ie m  
S e jm  F ro n tu  N a rod ow e go  —  p ie rw s z y  
S e jm  w y b ra n y  na m ocy  n o w e j K o n s ty 
tu c j i  i  m a ją c y  do s p e łn ie n ia  n ie z w y k le  
w ażne  fu n k c je  n a k re ś lo n e  w  K o n s ty tu 
c ji .  T y m  sam ym  te n  n o w y  S e jm  rozp o 
czyna  n o w y  etap p a r la m e n ta ry z m u  w  
Polsce.

P onad 95 p ro c e n t u p ra w n io n y c h  do 
g ło so w a n ia  P o la k ó w  poszło  do u rn ;  99,8 
p ro c e n t z n ic h  od da ło  sw e g łosy  na l i 
s ty  F ro n tu  N a rodow ego , na po s łó w , 
k tó rz y  tw o rz ą  p rz e d s ta w ic ie ls tw o  n a ro 
du  i  n a jw y ż s z y  o rg a n  w ła d z y  lu d o w e j 
w  naszym  k ra ju .  T o też  n o w y  S e jm  u c ie 
le śn ia  w y s o k i s top ień  je d n o śc i os ią g n ię 
te j p rzez nasz n a ró d , w y s o k i po z io m  
z jednoczen ia  w s z y s tk ic h  ż y w y c h  s ił, 
w s z y s tk ic h  tw ó rc z y c h  w a rs tw  n a ro d u  
po lsk ie go  —  z je dn oczen ia  w y k u te g o  w  
c iągu  ośm iu  la t  od w y z w o le n ia .

Jakże  ró ż n e -b y ły  nasze w y b o ry ,  w  
k tó ry c h  n a jż y w s z y  u d z ia ł w z ię ło  cale 
spo łeczeństw o —  od p rz y p a d a ją c y c h  
w  ty m  sam ym  czasie w y b o ró w  w  U S A , 
gdz ie  n a jb a rd z ie j w y u z d a n a  dem agog ia  
k a n d y d a tó w  n ie  p o t ra f i ła  p rze ła m a ć  
n ie ch ę tn e j o b o ję tno śc i mas. W y ra z e m  
tego k o n tra s tu  je s t fa k t ,  że podczas 
gd y  E is e n h o w e r o trz y m a ł g ło sy  za le
d w ie  je d n e j trz e c ie j w y b o rc ó w  —  nasz 
S e jm  je s t p rz e d s ta w ic ie ls tw e m  całego 
na rod u , w y ra z e m  jedn ośc i dążeń i in te 
resów  w s z y s tk ic h  w a rs tw  lu d u  p ra c u ją 
cego pod k ie ro w n ic tw e m  p rzew odzące j 
n a ro d o w i k la s y  ro b o tn ic z e j.

N o w y  S e jm , w y b ra n y  na  p o d s ta w ie  
g łęb oko  d e m o k ra ty c z n e j o rd y n a c ji w y 
bo rcze j p rzez p rz y tła c z a ją c ą  w iększość 
P o la k ó w  je s t w y ra z e m  lu d o w e g o  dem o- 
k ra ty z m u  naszego u s tro ju . N ie  m a w  
ty m  S e jm ie  po s łó w , k tó rz y  n ie  re p re 
z e n to w a lib y  n ie m a l w s z y s tk ic h  w y 
b o rcó w  swego o k rę g u  n ie  m a w  ty m  
S e jm ie  pos łów , k tó rz y  n ie  z o s ta lib y  
bezpośredn io  w y b ra n i p rzez u p ra w n io 
nych  do g ło so w a n ia  o b y w a te li;  w reszc ie  
—  i  to je s t n a jw a ż n ie js z e  —  n ie  m a w  
ty m  S e jm ie  p o s łó w , k tó rz y  re p re z e n to 
w a lib y  k la s y  w y z y s k u ją c e . B o S e jm  
je s t n a jw y ż s z y m  o rg an em  w ła d z y  lu d o 
w e j, je s t p rz e d s ta w ic ie ls tw e m  k ra ju  bu -, 
du jącego  so c ja lizm .

N ie z m ie rn ie  sze ro k i je s t zakres fu n k 
c ji,  ja k ie  spe łn ia  S e jm  w  m y ś l n o w e j 
K o n s ty tu c ji.  Jako  n a jw y ż s z y  w y ra z i
c ie l w o li lu d u  p ra cu jąceg o  m ia s t i  w s i 
S e jm  u c h w a la  u s ta w y  o ra z  s p ra w u je  
k o n tro lę  nad d z ia ła ln o ś c ią  in n y c h  
o rg a n ó w  w ła d z y  i  a d m in is t ra c ji  p a ń 
s tw o w e j. W  zakres k o m p e te n c ji S e j
m u  w c h o d z i u c h w a la n ie  n a ro d o w y c h  
p la n ó w  gospodarczych  na  o k re sy  k i l k u 
le tn ie  oraz coroczne u c h w a la n ie  b u d 
żetu  pa ńs tw a . W  każd e j d z ie d z in ie  n a 
szego życ ia  S e jm  —  ja k  g ło s i K o n s ty tu 
c ja  —  „u rz e c z y w is tn ia  su w e re n n e  p ra 
w a  n a ro d u “ .

D o u p ra w n ie ń  S e jm u  n a le ży  ró w n ie ż  
p o w o ły w a n ie  i o d w o ły w a n ie  rząd u  oraz 
w y b ó r  R a dy P aństw a .

N o w y  S e jm , w y b ra n y  na  okres czte
ro le tn i będzie  m ia ł do w y p e łn ie n ia  
n ie z m ie rn ie  w ażne zadan ie . Na okres 
je g o  k a d e n c ji p rz y p a d a  zakończen ie  
s z e śc io la tk i —  p la n u  b u d o w y  p o d s ta w  
s o c ja liz m u . W  czasie n a jb liż s z e g o  cz te - 
ro le c ia  u c h w a lo n y  zos tan ie  za p o w ie 
d z ia n y  w  P ro g ra m ie  W y b o rc z y m  F ro n 
tu  N a rod ow e go  n o w y  p la n  p ię c io le tn i,  
w y ty c z a ją c y  w sp a n ia łe  p e rs p e k ty w y  
ro z w o jo w e  p rzed  na szym  k ra je m ; p e r
s p e k ty w ę  d z ie s ię c io k ro tn ie  wyższego, 
n iż  p rze d  w o jn ą  p o z io m u  p ro d u k c ji 
p rz e m y s ło w e j, za p o czą tko w a n ia  p rze 
b u d o w y  p rz y ro d y  naszych rzek, zako ń 
czen ia o d b u d o w y  W a rsza w y  oraz o d b u 
d o w y  G dańska, W ro c ła w ia  i  Szczecina, 
p e rs p e k ty w ę  szybk ieg o  ro z w o ju  i p rze 
b u d o w y  ro ln ic tw a , p e rs p e k ty w ę  po d 
n ie s ie n ia  s to p y  ż y c io w e j sze ro k ich  mas 
ro b o tn ik ó w , ch ło p ó w  p ra c u ją c y c h  i  in 
te lig e n c ji,  p ra c u ją c e j, p e rs p e k ty w ę  ro z 
k w i tu  o ś w ia ty  i  k u l tu r y  n a ro d o w e j. 
R e a liza c ja  tego w sp a n ia łe g o  p ro g ra m u  
s łu żyć  będzie  dz ie łu  b u d o w y  soc ja lizm u , 
u m a c n ia n ia  n iep od leg łośc i, u trw a le n ia  
p o k o ju .

N ig d y  n ie  m ó g ł n a w e t rozw ażać ta k  
d a le kos ię żnych  p la n ó w  ja k ik o lw ie k  
se jm  P o ls k i b u rż u a z y jn o -o b s z a rn ic z e j, 
bo k la s y  w y z y s k u ją c e  ja k o  je d y n ą  p e r 
s p e k ty w ę  d la  sze ro k ich  mas s ta w ia ły  
p o g łę b ie n ie  nędzy.

P o s ło w ie  do naszego S e jm u  rep reze n 
tu ją  w s zys tko  co żyw e  i  tw ó rc z e  w  n a 
szym  k ra ju . Są w ś ró d  n ic h  c z ło n k o w ie  
P Z P R  —  p rz o d u ją c e j s i ły  n a rod u , są 
c z ło n k o w ie  s tro n n ic tw  d e m o k ra ty c z 

n y c h  Z S L  i  SD, są p o s ło w ie  b e zp a r
ty jn i ,  są dz ia łacze z w ią z k ó w  zaw odo
w y c h , Z S C h, Z M P  i in n y c h  o rg a n iz a c ji 
m aso w ych  lu d u  p racu jącego . Są w śród  
n ic h  lic z n i lu d z ie  od w a rs z ta tu  i  p ługa , 
p rz o d u ją c y  ro b o tn ic y  i  c h ło p i; są d z ia 
łacze spo łeczn i, k tó rz y  m a ją  za sobą 
d łu g ie  la ta  w a lk i  o w y z w o le n ie  spo
łeczne i  n a ro d o w e  i  są lu d z ie , k tó ry m  
d o p ie ro  P o lska  L u d o w a  s tw o rz y ła  m oż
liw o ś c i ro z w o ju ; są p rz e d s ta w ic ie le  in 
te lig e n c ji p ra c u ją c e j —  n a uczyc ie le  i 
p isa rze , in ż y n ie ro w ie  i  a r ty ś c i,  le ka rze  
i  n a u k o w c y . K a ż d y  z ty c h  p o s łó w  do 
S e jm u  P o ls k ie j R ze czypo spo lite j L u d o 
w e j je s t p rz e d s ta w ic ie le m  n a ro d u  w 
na jsze rszym  o g ó ln o k ra jo w y m  tego s ło 
w a  znaczen iu ; je s t on  ró w n ie ż  ściśle 
z w ią z a n y m  ze s w o im i w y b o rc a m i 
p rz e d s ta w ic ie le m  sw o jeg o  te ren u . Z a 
leżność od w y b o rc ó w  i  o d p o w ie d z ia l
ność p rze d  w y b o rc a m i p o d k re ś la  fa k t.  
że w  m y ś l K o n s ty tu c ji  m ogą o n i od 
w o ła ć  posła , je ś li n ie  sp e łn ia  on n a le 
życ ie  sw o ich  o b o w ią zkó w , je ż e li n ie  
s łu ż y  n a ro d o w i.

C a la  d z ia ła ln ość  S e jm u , ca ła  d z ia ła l
ność p o s łó w  n a jś c iś le j o d po w ia da ć  bę
dzie  p o trze b o m  i  in te re s o m  lu d u  p ra 
cu jącego. T a  n o w a  ro la  S e jm u , no w a  
ro la  pos ła  je s t jeszcze je d n y m  p rz y 
k ła d e m  g łę b o k ie g o  d e m o k ra ty z m u  na 
szej w ła d z y  lu d o w e j, k tó re j is to tą  jest 
ja k  na jśc iś le jsze  p o w ią z a n ie  o rganów  
w ła d z y  z m asam i.

N a ró d  p o ls k i,  k tó r y  w y ra z ił p ię tn a 
s tu  i  p ó l m il io n a m i g łosó w  sw o je  pe łne 
z a u fa n ie  do w ła d z y  lu d o w e j —  z dum ą 
p a trz y  na sw o je  no w e  p rz e d s ta w ic ie l
s tw o . N a ró d  p o ls k i, z je dnoczony ja k  
jeszcze n ig d y  w  h is to r ii,  s k u p io n y  w  
szeregach F ro n tu  N arodow ego , w o k ó ł 

. ukochanego sw ego p rz y w ó d c y  B o le s ła 
w a  B ie ru ta  —  w ie , że n o w y  S e jm  P o l
s k ie j R ze czypo spo lite j L u d o w e j, że po
s ło w ie  tego S e jm u  z ho no rem  w y p e łn ią  
zadan ia, k tó r y m i o b a rc z y ł ich  n a ró d  
że zaszczytn ie  w y w ią ż ą  s ię  z re a liz a c ji 
w ie lk ie g o  p ro g ra m u , ja k i p o s ta w iło  
p rzed  sobą nasze po ko len ie . W  u rze czy 
w is tn ie n iu  ty c h  w ie lk ic h  zadań, s ta n o 
w ią c y c h  o szczęściu i p rzysz łośc i P o lsk i 
u d z ia ł w e źm ie  ka ż d y  z nas, całe spo
łeczeństw o, c a ły  n a ró d  s k u p io n y  pod 
s z ta n d a ra m i F ro n tu  N a rodow ego  w a lk i 
o p o k ó j i  r o z k w it  O jc z y z n y ;

wyremontowanych izb otrzymuje 
Śląsk u lir.

W ielkie osiągnięcia śląskich mas pracujących
(f) Przewodniczący Prezyd ium  

W oj. Rady Narodowej w  Katp- 
I w icach — inż. Józef Koszutski, 
om ów ił w  w yw iadz ie  udzie lonym  

| przedstaw icie low i PAP prze- 
: m iany zachodzące w  latach w la- 
i dzy ludow ej, w  w arunkach ży

cia ludności pracującej Śląska.
Równolegle z potężnym roz- 

] wojem  gospodarczym, polepsza
ją  się systematycznie w a run k i 
bytowe, socjalne i ku ltu ra lne  

| ludności pracującej Śląska.
Na Śląsku przystąpiono do 

budowy nie ty lk o  nowych blo
ków i osiedli pracowniczych, 

¡lecz i całych nowych m iast so
c ja listycznych. czego p rzyk ła 
dem jest budowa 100-tysięczne- 
go miasta — Nowych Tych.

Poważnie rozbudowana bę
dzie Częstochowa, k tóra dzięki 

I budow ie kom binatu m eta lu rg i- 
| cznego im. Bolesława B ieruta 
stanie się w ie lk im  ośrodkiem 

j przem ysłowym . W  roku bież. 
I robotnicy częstochowskich za- 
, k ładów  przem ysłowych otrzy- 
i m ają ponad 1.300 izb m ieszkal

nych.
Dotychczas na terenie w o je

wództwa zbudowano, lub jest 
w  budowie 75 osiedli. Ogółem 
po w yzw oleniu oddano już do 

; użytku na terenie w o j. ka to w i
ckiego ponad 50 tys. izb miesz- 

i kalnych. nie licząc budowni- 
; ctwa w ie  jskiego. W roku bież. 
zostanie wybudowanych ok. 19 
tys. izb. ■

Obok nowego budownictw a 
prowadzona jest akcja ka p ita l
nych rem ontów mieszkań pra
cowniczych.

Po w o jn ie  na terenie woj. ka
tow ickiego oddano do użytku po 
kap ita lnym  remoncie około 500 

j tys. izb m ieszkalnych, w yre - 
: m ontowanych kosztem przeszło 
| 240 m ilionów  zł. W bież. roku 
| w yrem ontow anych zostanie b l i
sko 130 tys. izb ¿mieszkalnych, 
kosztem przeszło 78 m ilionów  
złotych.

W ie lką  wagę przykłada w ła- 
'[ dza ludowa do rozw iązania pro- 
I blem u właściwego zaopatrzenia 
Śląska w wodę. do lik w id a c ji 

i katastrofa lnego stanu, do jak ie- 
| go w  te j dziedzinie dopuściły 
; rządy burżuazji. Ilość wody do- 
! siarczonej do okręgu przemy- 
i słowego Śląska wzrosła już  w 
1 porów naniu z rok iem  1946 o 97

proc. Dokonano w ie lu  nowych 
inw estyc ji craz poważnie roz
budowano szereg istn ie jących 
już  ujęć wodnych.

W pełnym  tem pie prowadzone 
są zakrojone na w ie lką  skalę 

: roboty przy budowie o lbrzym ie j 
: zapory wodnej w  G oczałkow i- 
. cach nad W isłą.

Bezpośrednio po w yzw oleniu 
is tn ia ły  na terenie naszego w o
jew ództw a zaledwie 32 szpitale 
z 4.085 łóżkam i. Obecnie doro
bek naszej służby zdrow ia w y
nosi 70 szp ita li o łącznej liczbie 
16.860 łóżek oraz. 8 sanatoriów  
i zakładów leczniczo-wycho
wawczych o 2 063 łóżkach. W 
bież. roku oddane zostaną rlo 

i użytku szpitale w  M yszkow ie i 
w  Pyskowicach

Na terenie naszym m am y o- 
becnie 9 szkól wyższych, przy 
czym w  G liw icach , Zabrzu i 
Częstochowie powstają nowo- 
zbudowane dzielnice akadem i- 

j ckie.
W ybudowano 62 nowe szko

ły, 6 przedszkoli, odbudowa
no i rozbudowano 315 szkół, 
g run tow n ie  w yrem ontow ano 778 
budynków  szkolnych.

W tegorocznych inwestycjach 
w  dziale k u ltu ry  na jpow ażnie j
szą pozycję stanow i budowa 
w ie lk iego domu k u ltu ry  w  Dą
brow ie Górniczej.

W szystkie te os:ągnięcia 
poważnie zm ienia ją  oblicze Ś lą
ska. Nie wszędzie jednak nadą
żamy w  pe łn i z zaspokajaniem  
rosnących wciąż potrzeb społe
czeństwa.

W najb liższym  okresie szcze
gólną uwagę zwróci się na roz
w ój w arunków  bytowych i k u l
tu ra lnych  na terenach odzyska
nych woj. katow ickiego i m ają
cego specjalnie duże potrzeby 
— Zagłębia Dąbrowskiego.

(PAP)

DZI Ś  W \ l l  ME R Z E :
M A K S Y M IL IA N  O L E N : O CY- 

kliczność na codzień 
A L E K S A N D E R  S Z P A K O W IC Z : 

«Tak naród rad ziecki w alczy  
o rea lizacje  p ią te j p ięc io la tk i 

Z Y G M U N T  B R O N I A R E K : ..D o 
browolna rep a tria c ja “  — szyl
dem dla zbrodni 

J A S Z C Z : B ałuck i zawsze M »  
w l (T e a tr)
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Paul E luard  służył z całego serca 
spraw ie kom u u izmu

Kom unikat KC FPK o zgonie w ielkiego poety
(f) PARYŻ (PAP). Wiadomość , telne, podobnie Jak jego tw ó r-

o zgonie Paul E luarda obiegła czość. 
lotem  b łyskaw icy całą Francję.,]

Przygotowania do Kongresu Narodów
w O bron ie  P okoju

(f) BUDAPESZT 
dniach 22—23 bm.

(PAP). W 
obradować. Francuska P artia  K om un i-

° - ^ l y i S . t .y .C 7f ] a , w z y w a  l u d  francusk i d o  i będzie w  Budapeszcie I I I  Ogól-
nowęgierski Kongres O bróń-

młodzieżowe. W  pełnym  toku 
jest referendum , w  k tó rym  lud-

D ziennik „M asląha t“  o p u b lik o -; ju , dał zezwolenie na zwołanie iJowy Zjazd członków roln iczych

Ponad 8 tys. spółdzielni 
produkcyjnych w Czechosłowacji

(f) P R A G A  (PAP). W  dniach j Prasa wskazuje na szybki roz» 
od 14— 15 lutego 1953 r. odbę- w ó j spółdzielczości we w si cze-

l ^ . Sl l Y / 5 ^ d! ® i 0 g ° l l ] <>kra:  -chosłowackiej. W czasie tego-
w a ł lis t o tw a rty  k ie row n ic tw a  j kon fe renc ji w  Teheranie. pó łdz ie ln i produkcyjnych. Na rocznych żn iw  założono 2.023

w  Charenton le Pont nap ływ a- j uczczenia poety, k tó ry  w a lczył 
ją  bez przerw y depesze i  lis ty  , do ostatniego tchu o szczęście 
ze wszystkich zakątków  F ra n c ji j ludzi, o wolność 1 honor naro- 
i z zagranicy. P rzybyw ają wciąż du. o  pokój.
liczn i przyjacie le Paul E luarda, 
by pożegnać się ze Zm arłym .

Depesze kondolencyjne nade
sła li m. łn. Pablo Neruda, Jo-

ców Pokoju. Zwołan ie Kongre
su poprzedziły konferencje o- 
brońców pokoju w  całym  k ra 
ju  z udziałem przedstaw icie li 
wszystkich w a rs tw  społeczeń-

ność wypow iada się w  sprawie j dem okratycznej organizacji ko- Równocześnie dz ienn ik „M as- izjeździe tym  delegaci z całe- n °w e spółdzielnie lo lm cze. W 
m -i. |  prem iera | lahat“  opub likow a ł orędzie j go k ra ju  podsum ują dotycheza- c h w ili obecnej is tn ie je  w  Cze-

K om ite t C entra lny Francu- jlio t-C u rie , Cocteau, przedstaw i- | stwa. Na konferencjach tych
skie j P a rtii Kom unistycznej o- j ciele A kadem ii F rancuskie j i  
głosił kom unikat, donoszący z I A kadem ii Goncourtów. Liczne 
bólem o śm ierci w ie lk iego poe- | te legram y z hołdem pamięci
ty  i w ie lk iego hum anisty fra n 
cuskiego, niezłomnego pa trio ty  i 
członka ruchu oporu. Paul 
E luard —  stw ierdza K om ite t 
C entra lny FP K  — by ł p rzy ja 
cielem i towarzyszem w a lk

Paul E luarda nadeszły ze Szwaj
carii, W łoch, B e lg ii i  innych k ra 
jowe

Pamięci Paul E luarda złożyli 
hołd Duclos, B illou x , Casanova 
i Cachin w- im ien iu  KC  F ran-

M aurice Thoreza. P rzystąp ił on jcuskie j P a rtii Kom unistycznej, 
z całego serca do spraw y ko- i Picasso, Aragon, Elza T rio le t, 
munizm u. Im ię  Paul E luarda — j Fernand Leger i  setki innych o- 
chw ały F ranc ji i  k lasy robot- sobistcści ze świata literackiego, 
niczej —  pozostanie n ieśm ier- ! artystycznego i  politycznego.

Naród francuski domaga się 
uw o ln ien ia  Le Leapa

(f) PAR YŻ (PAP). Francuska 
prasa postępowa podkreśla co - 
raz potężniejszy rozmach kana
pam i na rzecz uw oln ien ia  Le 
Leapa. Ducolone i  towarzyszy 
oraz przeciwko próbom  uchyle
nia  n ietykalności poselskiej de
putowanych komunistycznych.

Rezolucje protestacyjne ogło
s iły  m. in. chrześcijańskie zw ią
zk i zawodowe i zw iązk i FO, 
grupujące ko le ja rzy z Neuvic, 
St. A s tu r i Razac, socjalistyczny 
m er P av illon  - sous _ Bois, ra 
da m ie jska w- Feyzin (Isere).

Szczególnie Intensywną dzia
łalność ro zw ija  Zw iązek D ziew - 
cząt Francuskich, którego sekcje 
w  różnych dzielnicach Paryża 
zebrały w ie le tysięcy podpisów 
pod protestam i.

A k c ji protestacyjnej tow a rzy
szą liczne akcesy do FPK, Z w ią 
zku R epublikańskie j M łodzieży 
F rancuskie j i  Zw iązku D ziew - 

j cząt Francuskich. Np. do orga- 
[ n izac ji F P K  departam entu Vos- 
| ges przystąp iło  ostatn io 301 no- 
i wych członków.

dokonano w yboru  delegatów 
na Kongres Narodów w  Obronie 
Pokoju w  W iedniu.

LO N D Y N  (PAP). W  A n g lii 
rozszerza się kam pania przygo
towawcza do Kongresu Naro
dów w  Obronie Pokoju. Odby
w a ją  się dyskusje i wiece. T rw a 
zbiórka pieniędzy na pokrycie 
kosztów w yjazdu delegatów do 
W iednia.

A k ty w n y  udzia ł w  przygoto
waniach biorą członkowie zw ią- 
zków  zawodowych i szeregowi 
członkowie p a rtii łabourzy- 
stowskiej, organizacje kobiece

utrzym ania pokoju. T rw a ją  
przygotowania do spotkania z 
uczestnikam i m łodzieżowej szta
fe ty  pokoju, k tóra uda się z A n 
g lii do W iednia.

W zdłuż trasy sztafety odbę
dą się wiece młodzieży. Uczest
nicy sztafety spotkają się z de
legatami na Kongres.

Dziennik „D a ily  W orker“  do
nosi, że w ie lu  przedstaw icie li 

i duchowieństwa bierze czynny 
| udzia ł w  przygotowaniach do 
I Kongresu. Na zebraniach obroń
ców pokoju domagają się oni 

j zakazu broni masowej zagłady.

A p e l przewodniczącego 
m edżlisu  irańskiego 
do delegatów  Ira n u  

n a  Kongres
| M O SKW A (PAP). Agencja 
i TASS podaje z Teheranu:

biet irańskich do 
Mossadeka.

W  zw iązku ze zbliżającym  się 
Kongresem Narodów w  Obro- 

| nie Pokoju, demokratyczna or- 
i ganizacja kob ie t irańskich po- 
j czyniła prz3'gotowania do k ra 
jow e j kon ferencji kob iet ira ń - 

j skich w  obronie pokoju. L is t 
I podkreśla, że praw ie -w całym 
: k ra ju  kobiety irańskie  w yb ra ły  
| już delegatki na konferencję,
| która ma się odbyć w  Tehera- 
| nie.

Demokratyczna organizacja 
| kob ie t irańskich  zwraca się z 
I prośbą do Mossadeka, by biorąc 
j pod uwagę udzia ł kobiet irań - 
; skich w  dziele obrony pokoju,
I oraz oświadczenie przewodni- 
j czącego medżlisu Kaszani w  
I sprawne konieczności zachowa
nia pokoju i znaczenia Kongre
su Narodów w  Obronie Poko-

przewodniczącego medżlisu Ka 
szani do delegatów irańskich 
na zbliżający się Kongres Na
rodów tv Obronie Pokoju;

Orędzie to stw ierdza m. in., 
że delegaci Iranu , k tórzy  we
zmą udzia ł w  Kongresie Na
rodów w  Obronie Pokoju, w in 
n i dołożyć wszelkich starań, by 
głos ciemiężonych narodów' 
usłyszała cała ludzkość.

Protest japońskich  
obrońców  poko ju

(f) P E K IN  (PAP). Delegacja 
japońska, k tó ra  bra ła  udzia ł w  
pracach Kongresu Obrońców' 
P oko ju k ra jó w  A z ji i  s tre fy  Pa
cyfiku , opub likow a ła  protest 
przeciwko postanowieniu rządu 
aresztowania delegatów japoń
skich, uczestniczących w  ob
radach tego Kongresu.

sowy dorobek spółdzielczości chosłowacji 8,356 ro ln iczych 
produkcyjne j i uchwalą sta tu t spółdzielni produkcyjnych , W 
wzorowej spółdzielni p roduk- te j liczbie 7.177 spółdzielni w yż - 
cy jne j. i siego typu.

R obo tn icy  radzieccy 
d la Pałacu K u ltu ry  i N auk i

(f) M O S K W A  (PAP). R obotn i- j im . K iro w a  w yprodukow a li na 
cy radzieccy z entuzjazmem w y - | zamówienie budowniczych P ała-
konu ją  zamówienia dla Pałacu 
K u ltu ry  i N auki w  Warszawie.

Załoga zakładów ko n s tru kc ji 
m etalowych w  K u lebak i w yp ro 
dukowała i w ysia ła  do Warsza
w y  pa rtię  potężnych dźwigów.

Ostatnio robotn icy zakładów

cu k ilkadzies ią t ton w a lców kL 
Dzięki współzawodnictwu socja
listycznem u całość zamówienia 
dla Pałacu K u ltu ry  i  N auki zo
stanie wykonana przez robo tn i
ków  miasta K u lebak i przedter
minowo.

Now a porażka im perialistów w  O N Z

D em  a gogi czny ma n e w r
p rzyw ó d có w  SFIO

(f) P A R Y Ż (PAP). — W  Pu
teaux odbyła się sesja krajow 'ej

i wania w o jny. W  kołach t j'c h  
wskazuje się, że praw icow i

rady francuskie j p a rtii socja li- ! przywódcy socjalistyczni w ypo- 
Stycznej (SFIO). Obrady dowio- : w iedzie li się za utworzeniem  
dły, że przywódcy praw icowych : kom binatu sta li i  wręgla (plan 
socjalistów francuskich, zanie- Schumana), za utworzeniem  
pokojeni stałym  spadkiem pre- i tzw. „a rm ii eu ropejskie j“ , za
stiżu k ie row n ic tw a SFIO  w  o- 
czach szerokich warstw ' ludu 
pracującego F ranc ji — us iłu ją  
ratować swą pozycję przy po
mocy nowych manewrów’.

Sekretarz generalny SFIO 
G uy M olle t w  swym  referacie 
fo rm aln ie  poddał „k ry tyce “  f i 
nansową po litykę  rządu P inaya . 
W  uchwolonej rezo luc ji rada 
kra jow a  SFIO nazwała nawet 
po litykę  rządu francuskiego ..re
akcy jną“ i zażądała od k ie row 
n ic tw o grupy parlam entarnej 
„zrezygnowania“  z wszelkie j 
współpracy z większością rzą
dową.

Jednakże w, demokratycznych

wskrzeszeniem m ilitą ryzm u  4a- 
chodnio-niem ieckiego.

D ziennik „H um an ité “ , komen
tu jąc obrady sesji SFIO, pisze 
m. in. : K ry ty k u ją c  demagogicz
nie po litykę  rządu, przywódcy 
socjalistyczni nie zam ierzają by
na jm n ie j je j zm ienić. W  o b li
czu wzrastającego niezadowole
nia mas pracujących przywtodcy 
socjalistyczni udają, że za jm ują 
pozycje lewńcowe. Udają oni, że 
potępiają rząd, lecz o fic ja ln ie  
u m o ż liw ili P inay ‘ow i przepro
wadzenie tzwT. eksperym entu w  
spraw ie cen. Udają, że bronią 
interesów mas pracujących, lecz 
zgadzają się z po lityką  atlanty-

(f) NO W Y JO RK (PAP). Na 
ostatn ich posiedzeniach K o m i
s ji Pow ierniczej om awiano 
sprawę określenia cech odróż
nia jących k ra j, k tó ry  uzyska! 
samorząd od te ry to r iu m  po
zbawionego samorządu i  zna j
dującego się pod ad m in is tra 
cją m ocarstw  ko lon ia lnych .

K w estia  ta w y ło n iła  się w 
zw iązku z tym , że w  ostatnich 
czasach mocarstw'a kolon ia lne 
obdarzają swoje kolon ie f ik 
cy jnym  „samorządem“ , m asku
jąc w  ten sposób p o litykę  gra
bieży i  przemocy prowadzoną 
przez "władze ko lon ia lne na te 
ry toriach pozbawionych w' isto
cie rzeczy samorządu. Pod p re
tekstem, że różne te ry to ria  n ie 
samodzielne uzyska ły już rze
komo ca łkow ity  samorząd, mo
cą rstwa ko lon ia lne, w  tym  
USA, A ng lia  i F rancja  przesta
ły  dostarczać ONZ przepisa
nych przez K a rtę  NZ in fo rm a

Pow iern icze j swe sprawozdanie. 
Stw ierdza ono, że d la  roz
strzygnięcia kw estii, czy dany 
naród uzyskał ca łko w ity  samo
rząd. należy brać pod uwagę na
stępujące k ry te r ia : praw o bez
pośredniego u trzym yw an ia  sto
sunków m iędzynarodowych, 
praw o zaw ierania ak tów  m ię
dzynarodowych, wolność w yboru  i

„ingerencja  ONZ będzie w  tym  
w ypadku ingerencją w  sprawy 
wewnętrzne“  m ocarstw  ko lo 
nialnych.

Przedstaw iciele m ocarstw  ko
lon ia lnych  spo tka li się ze sta
nowczą odprawą ze strony w ię k 
szości członków K o m is ji Po
w ierniczej,

P rzedstaw icie le Pakistanu,

K o lum b ii, K uby, Danii, E g ip
tu, Salwadoru, A b isyn ii, G re
c ji, G watem ali, H a iti, H ondu
rasu, In d ii, Indonezji, Iranu ,
Iraku , Izraela, L ibanu. Libe-1 stwa, m alwersacje i machina-

Proces iSyjjisiSiirza watykańskiego 
Cippico ujawnia brudne machinacje 

jego mocodawców
(f) RZYM  (PAP). Jak już  po- 1 Jeden ze św iadków oskarże- 

dawaliśm y, w  Rzymie toczy się ; nia adwokat Franceschinl
proces przeciwko b. dygnitarze- s tw ierdz ił, że k iedy om awiał z
w i w atykańskiem u Edoardo ! Cippico sprawę przeszmuglowa- 
Cippico, oskarżonemu o oszu- J nia za granicę 100.000 dolarów,

n i, M eksyku, Pakistanu, Peru, 
F ilip in  i  innych k ra jów ). Prze

cje walutowe. Ze stw ierdzo
nych w  czasie rozprawy faktów

ciw ko poprawce polskie j głoso- j w yn ika , że C ippico rozpoczął 
w a li przedstaw icie le A n g lii, j swe nielegalne m achinacje wa-

systemu rządów, wolność od j In d ii,  Wenezueli, 
k o n tro li lu b  inge renc ji rządu in- s tw ie rdz ili, że

Belgii, Kanady, F ranc ji, L u k -  j lu towe na rachunek W atyka- I 
G w atem ali j semburga, U n ii P o łud n io w o -1 nu, albowiem, ja k  wyszło na j 

argum enty“ A fryka ń sk ie j i  U rugw a ju . De- jaw , w  oszustwach b ra ł rów 
nego państwa itp . ___ j m ocarstw  ko lon ia lnych  są ró w - j  ¡¿¿"acje USA, A u s tra lii, Sanjnież udzia ł adm in is tra to r dóbr

Przedstaw iciele sześciu k ra jó w  j nie przestarzałe ja k  i  cały sy- ! Domingo, Ekwadoru. Holandii, | S to licy Apostolskie j pra ła t G ui-
— H urm y, Wenezueli 
m ali, Egiptu, Ira k u

c ji o w arunkach życia ludności j lon ia inych  ze Stanam i Zjedna

G wate- ; stem ko lon ia lny .
K ubv : Delegat radzieck i zgłosił do | 

zg łos ili do *K om is ji Pow iern icze j p ro je k tu  rezo luc ji sześciu k ra - ' 
p ro je k t rezo luc ji w  spraw ie za- j jó w  poprawkę, k tó ra  p rzew i- 
tw ie rdzen ia  te j lis ty  cech, k tóra j duje. że w  razie zm iany sytua- 
pow inna stanowić w ytyczną dla j c ji danego te ry to riu m  mocar- 
Zgromadaenia Ogólnego i  mo - 
carstw  ko lon ia lnych p rzy  roz - 
strzyganKi kw estii, czy to lub  
inne te ry to r iu m  osiągnęło całko
w ity  samorząd.

Przedstawiciele m ocarstw  ko-

tych te ry to riów .
W  tym  stanie rzeczy

' czonymi na czele w ys tą p ili prze- 
grupa j ciw ko te j rezo luc ji. Delegat USA

delegacji, reprezentujących k ra - | ozna jm ił p rzy tym , że ty lk o  mo- 
A fry k i i  A m e ry k i Ła- j carstwa kolon ia lne są powoła- 

emskiej, popierana w  te j Spra_ J ne ¿[0 rozstrzygania kw estii, czy

ketach Paryża podkreśla się, że cką, powodującą drożyznę i ru j-
cała praktyczna działalność i po 
li tyka  praw icowych socjalistów 
francuskich świadczy, iż wspom
niane wyżej oświadczenia mają 
wyłącznie charakter taktyczny. 
P raw icow i przywódcy socja li
styczni- jaw n ie  współpracują z 
przedstaw icie lam i reakc ji fra n 
cuskiej i popierają wszystkie 
p lany am erykańskie, zm ierzają
ce do z likw idow an ia  n iezaw i
słości Francji, do przygotowy-

nującą k ra j. Udają, że bronią 
wolności, a popierają spiskow
ców, k tó rzy  w trąca ją  do w ię 
zień działaczy robotniczych 1 
patriotów . M ów ią, że pragną po
ko ju  w  Y ietnam ie. a żądają kon
tynuowania tej b rudne j wojny. 
Wreszcie, przeciw staw ia ją  się 
bardzie j niż k iedyko lw iek jed 
ności akc ji, k tó ra  jest jedyną 
bronią w  walce o pokój, chleb 
i wolność.

w ie przez k ra je  obozu pokoju, 
w ystąp iła  z in ic ja ty w ą  powoła
nia specjalnej ko m is ji dla u- 
stalenia cech określa jących 
czy ludność danego te ry to riu m  
uzyskała rzeczywiście ca łkow i
ty  samorząd.

K om is ja  ta, powołana już na 
mocy uchw ały V I sesji Zgrom a
dzenia, przedstaw iła K om is ji

j niesamodzielne dotychczas te ry 
to riu m  uzyskało „c a łk o w ity  sa

stwa ko lon ia lne pow inny in fo r 
mować ONZ o zmianach za
szłych w  ustro ju  państwowym , 
w  a d m in is tra c ji i  w  stosunkach 
praw nych m iędzy tym  te ry to 
r iu m  a rządem m etropo lii. Po
praw ka radziecka została przy
ję ta  19 głosami.

Am basador W in iew icz wn iósł 
poprawkę delegacji po lsk ie j do 
p ro je k tu  rezo luc ji sześciu k ra 
jów . P opraw ka ta  domaga się, 
by w  rezo luc ji podkreślono pra_ 
wo narodów ko lon ia lnych do

m orząa“ . B ro n ił on ponadto | samostanowienia i niepodległo- 
„p ra w a “ m ocarstw  ko lon ia lnych i ści. K om is ja  uchw a liła  również 
do przyłączania ko lon ii do swe- ; poprawkę polską. Za poprawką 
go te ry to riu m  w  charakterze I polską głosowali przedstaw icie- 
p row inc jLD e legac i A n g lii, F rań- la 39 k ra jó w  (ZSRR. Czecho- 
c ji i Belg i pow tarza li „argum en- Słowacji, USRR, BSRR, Polski, 
ty “  przedstaw icie la U SA i j A fganistanu, A rgen tyny, B o li- 
tw ie rd z ili zgodnie, że w sze lka1 w ii, B razy lii, ^Burmy, Chile,

Nowej Zeland ii, N icaragui, N o r
wegii, Szwecji pow strzym ały 
się od głosowania.

Do rezo luc ji włączone zosta
ły  ponadto popraw ki „A rgenty
ny, H o land ii i Ekwadoru, k tóre 
p rzew idu ją  dalsze studiowanie 
tego zagadnienia przez K om isję  
Specjalną.

34 głosami K om is ja  P ow ie r
nicza uchw a liła  całą rezolucję. 
G łosowali za nią delegaci 
ZSRR, USRR, BSRR, Polski, 
Czechosłowacji, In d ii,  Indone
z ji, Iranu , Ira k u  i  innych k ra 
jów . Przeciwko rezo luc ji g ło
sowali przedstaw icie le 12 k ra 
jó w  — USA, A n g lii, F ranc ji, 
A u s tra lii, Belgii, Danii, L u k 
semburga, H o landii, Nowej Ze
land ii, Szwecji, U n ii Po łudn io
wo -  A fryka ń sk ie j i  K o lum b ii.

Uchwalenie rezo luc ji sześciu 
państw  z ,pop raw kam i delegacji 
radzieckiej i po lskie j świadczy 
o nowej porażce państw ko lo
n ia lnych 'na obecnej sesji Zgro
madzenia Ogólnego NZ.

P rzem ów ien ie  przew odniczącego de legacji B ia ło ru sk ie j SRR
w Zgrom adzeniu O gólnym  ONZ

detti, k tó ry  zm arł przed rokiem.
Przemysłowcy i finansiści, 

k tó rzy  korzysta li z usług C ip
pico ośw iadczyli w  czasie pro
cesu, że b y li przekonani, iż | Watykańskiego „Osservatore Ro-

ten pokazał m u lis t, w  k tó rym  
M sgr M on tin i, zastępca sekre
tarza stanu S tolicy Apostol
skiej, upoważniał go do przepro
wadzenia tych operacji.

In n i św iadkow ie oskarżenia 
oświadczyli, że Zała tw ia li in te
resy w a lutow e ze w spóln ik iem  
C ippico, M sgr G uidettim , prze
konani, że reprezentuje on Wa
tykan.

Przebieg procesu w yw o ła ł zde
nerwowanie oficjalnego organu

sprawy te załatw ia bezpośred
nio W atykan, a Cippico jest 
ty lko  jego pośrednikiem.

mano“ , k tó ry  pisał dnia 18 bm. 
że nie należy w ierzyć św iadkom  

j oskarżenia.

(f) NOWY JORK (PAP). W K om is ji Politycznej Zgroma
dzenia Narodów Zjednoczonych toczy się nadal dyskusja nad 
sprawą koreańską.

Sukcesy Y ie tnom sk ie j A rm ii 
D e m o kra tyczhe i

(f) PAR YŻ (PAP). K om un ika
ty  nadchodzące z Indochin do
noszą o gw ałtownych atakach 
V ie tnam skie j A rm ii Dem okra
tycznej, k tóre zm usiły wojska 
francuskie do pośpiesznego od
w rotu. D ziennik „Ce S o ir“  do-

korpus ekspedycyjny „poniósł 
poważne s tra ty “ .

Dzienn ik „M onde“  ; stwierdza, 
że toczące się w a lk i .są niezwy
kle zaciekłe. W okresie ostat
n ich 48 godzin sytuacja w  Ton- 
k in ie  uległa szczególnemu po
gorszeniu — pisze dzienńik „Pa-

nosi. że najcięższe w a lk i toczą Iris Presse“ . W ojska francuskie
s:e w  sektorze Phu-Doan. O fi- 
c ja tny  kom unikat donosi o „n ie -

zestały zmuszone do odwrotu. 
D ziennik „F iga ro “  stwierdza.

zw ykle  gw ałtow nych“  walkach że'na po łudnie od de lty  Tonkiń-
i dodaje, że wojska ludowe d' 
konały poważnego wyłom u w

skie j w y tw o rzy ła  się w y ją tkow o  
niesprzyjająca sytuacja dla

ko lum n ie francuskie j ęjaz że i w ojsk francuskich.

Samochody pancerne i samoloty 
przeciw bezbronnej ludności Kenii

Bestialski tenor kolonizatorów angielskich
(f) LO N D Y N  (PAP). W  K en ii 

wzmaga się te rro r i  mnożą się 
represje po licy jne  wobec ludno
ści m urzyńskie j. Na całym  ob
szarze zam ieszkałym przez M u
rzynów  szczepu K ik u y u , k tó 
rych b ry ty js k ie  władze ko lo
nia lne oskarżają o popieranie 
organ izacji „M au -m au “ , po lic ja  
i w o jsko urządzają masowe o- 
b ław y, używ ając przy tym  sa
mochodów pancernych i  nawet 
samolotów.

O bestia lskim  trak tow a n iu  
M urzynów  przez angielskie w ła 
dze ko lon ia lne świadczą zdjęcia 
zamieszczone przez dziennik

17 listopada przem aw iał w  
K o m is ji delegat Peru — Be- 
launde. Z przem ówienia jego 
w yn ika ło , że popierd on całko
w ic ie  stanowisko dowództwa a- 
m erykańskiego, k tó re  zamierza 
zatrzym ać przemocą w  K ore i 
po łudn iow ej znaczną ilość jeń
ców koreańskich i chińskich.

Następnie zabrał głos przewo
dniczący delegacji b ia ło ruskie j 
K is ie lew . S tw ie rdz ił on, iż cały 
św ia t dobrze zdaie sobie spra
wę, że organizatoram i i in sp i
ra to ram i w o jn y  w  K ore i są 
przedstaw iciele am erykańskich 
kó ł rządzących oraz że rokow a
nia w  spraw ie roze jm u w  Pan- 
m undżonie zostały zerwane w y 
łącznie z w in y  dowództwa ame
rykańskiego)

K is ie lew  wykazał, że do
wództwo am erykańskie dlatego 
narusza rozm yśln ie postanowie
nia  K onw enc ji Genewskiej, że 
chce zatrzymać przemocą zna
czną ilość jeńców' koreańskich 
i chińskich i  wydać ich w  ręce 
k l ik i  L i Syn-mana i  k l ik i  
Czang Kai-szeka, aby u^yć je ń 
ców ja ko  * mięsa armatniego. 
Dlatego też dowództwo ame
rykańsk ie  m ordu je  jeńców i

stosuje wobec nich na jbardzie j 
bestialskie m etody terroru .

K is ie lew  podkreś lił, że 0- 
brońcy zasady tzw. „dobrow ol
nej re p a tr ia c ji“  nie wspom nieli 
ani słowem o po tw ornym  znę
caniu się nad jeńcam i i  o syste
m atycznym  m ordowaniu jeń 
ców w  obozach am erykańskich. 
Zam iast b ron ić  stanowiska do- 
wódżtwa am erykańskiego, po- 
w in n ib y  oni zażądać od tego 
dowództwa bezwzględnego po-

nopolom am erykańskim . De- • le j je j działalności jest „uspra- 
legat R e pu b lik i B ia ło rusk ie j j  w ied łiw ien ie “  agresji am ery- 
p rzytoczył ogłoszone w  prasie : kańskie j w  Kore i, obrona znie- 
am erykańskie j w ypow iedzi j nawidzonego przez naród kore

ański zgniłego reżim u lisynm a- 
nowskiego. oraz rozsiewanie o- 
szczerstw i  k łam stw  o Koreań
skie j Republice Ludow-o-Demo- 
kratyczne j i o Chińskie j Repu
blice Ludowej.

Przewodniczący. delegacji 
b ia ło rusk ie j oświadczył, że pro
je k t rezo luc ji w ysun ię ty przez 
delegację am erykańską i  po
p a rty  przez delegacje 20 k ra -

Franco dopuszczony do UNESCO 
dzięki waszyngtońsko-bońskiej 

współpracy
(f) P A R Y Ż (PAP). Na odby- 5 im peria listów ’ am erykańskich, 

wającej się obecnie w  Paryżu j oraz jego starych p rzy jac ió ł 
V I I  sesji UNESCO zapadła ha - j h itle row sk ich  z T rizon ii, n ie - 
niebna decyzja o p rzy jęc iu  \v ] dawno również p rzy ję tych  do 
poczet członków/ te j organizacji, ¡ UNESCO, na rzuc iły  większości 
mającej rzekomo służyć sprawie i delegatów decyzję prz j'chy lną 
postępu i  rozw oju  k u ltu ry  — ¡d la  kata narodu hiszpańskiego, 
H iszpanii frank is tow sk ie j. D y - S k tó ra  przy ję ta  została 44 głosa- 
skusja w  te j sprawie by ła  k i l -  | m i p rzeciw ko 4 przy 7 w s trzy - 
kakro tn ie  odraczana, ponieważ | m ujących się i  3 nieobecnych, 
w ie le  delegacji zachodnich, w  o- ** Dyskusja ob fitow a ła  w  bu rz - 
bawie przed reakcją spoieczeń- ( liw e  incydenty oraz przerywana
i X aJ Wych k,ra j6f • ,n ie  m :ał0 by ła  g łośnym i protestam i n ie - 
odwagi poprzeć wn iosku o p rzy- k tó „ vcl Heleaatów' i l ic z n ie  -o 
jęc;e do UNESCO p rze d s ta w i-U  y delegatów 1 licznie ze-
c ie li krwawego reżim u F ranco ,' 01 ane' Publiczności. Po ogłosze- 
utrzym ującego naród hiszpański m u w yn ików  głosowania, sze- 
w  okotvach ciemnoty, zacofania, reg organizacji pozarządowych, 
te rro ru  i nędzy. Jednakże żaku- ? związanych z UNESCO, ośw lad-
iisowa działalność i presja o - Í  czyi, ż e . zrywa z n ią  wszelką 
bccnyeh p ro tekto rów  Franco — f współpracę.

przedstaw icie li k ó ł przemysło 
w o-handlow ych USA, świad 
czącę o tym , że monopoliści ma
ją  nadzieję, że w o jna w  Korę: 
pozwoli im  uchronić się przed 
sku tkam i zbliżającego się k r y 
zysu gospodarczego.

Oto dlaczego •— oświadczył 
K is ie lew  — dowództwo am ery
kańskie nie chce, by zagadnie
nie koreańskie zostało uregulo
wane w  sposób pokojowy. Oto 
dlaczego dowództwo to prze-

lożenia kresu masakrom, tor- i dłużą w o jnę w  Kore i.
tu rom  i  poniżaniu godności 
ludzk ie j, pow inn iby  domagać 
się zagwarantow ania jeńcom 
praw  człowieka, tak  ja k  to 
p rzew idu ją  postanowienia p ra 
wa m iędzynarodowego.

Następnie przewodniczący 
delegacji b ia ło rusk ie j u ja w n ił 
powody, dla k tó rych  am erykań
skie koła rządzące przedłużają 
w o jnę w  Kore i.

W ojna w  K ore i, k tó ra  jest 
przyczyną niezliczonych cier
pień narodu koreańskiego i 
k tó ra  n iezm iern ie  zaostrzyła 
sytuację na D a lek im  Wschodzie 
i na całym  świecie — oświad
czył K is ie lew  — przynosi o l
brzym ie zyski koncernom  i  mo-

Oprócz tego, celem in te rw en
c ji am erykańskie] w  K ore i jest 
pozbawienie narodu koreań
skiego wolności i niepodległo
ści, niedopuszczenie do u tw o
rzenia jednolitego, dem okra ty
cznego państwa koreańskiego' 1 
uczynienie z K ore i am erykań
skie j ko lon ii i bazy strategicz
nej na D a lek im  Wschodzie. W 
rea lizac ji tych zbrodniczych 
p lanów  dopomaga agresorom 
am erykańskim  tzw. „kom is ja  
d la  zjednoczenia i  odbudowy 
K o re i“ , utworzona nielegalnie 
na V  sesji Zgromadzenia Na
rodów Zjednoczonych. Dwa 
sprawozdania złożone przez tę 
kom is ję  dowodzą, że celem ca-

W i a do m ości sp o rt o u  e
Okdo 1,5 miliona uczestników 

tegorocznych marszów jesiennych
G łów ny K om ite t K u ltu ry  F i-  , 

zycznej podsumował w y n ik i te- i 
gorocznych marszów jesiennych. | 
w  całym k ra ju . Ogółem na te- j

jó w  biorących udzia ł w  in te r- i renie całego k ra ju  w  marszach
w enc ji am erykańskie j w  K ore i 
ma na celu wyłącznie „u sp ri

jesiennych wzię ło udzia ł 
1.413.256 osób w  tym . 543.742 ko- 

w ied liw ien ie “  te j in te rw enc ji, b iety. L iczby w  poszczególnych 
K is ie lew  poddał uza sad n ić -! województwach i m iastach w y - 

nej, rzeczowej k ry tyce  am ery- j dzielonych w  W arszawie i L o 
ka ńs k i p ro je k t rezo luc ji i p ro- j dzi przedstaw iają się następu-
je k ty  rezo luc ji delegacji mek
sykańskie j i  pe ruw iańskie j o- 
raz wezwał członków K o m is ji 
do uchwalenia rezo luc ji radzie
ck ie j, k tó ra  wskazuje jedyną 
słuszną drogę pokojowego ure
gulowania problem u koreań
skiego. Rezolucja radziecka — 
ośw iadczył K is ie lew  — ma na 
celu ja k  najszybsze położenie 
kresu w o jn ie  w  K ore i. M usim y 
pamiętać, że narody całego 
św iata obserwują uważnie •n a 
sze obrady i  chcą poko ju  a nie 
w o jny. /

jąco:
w oj.

b ia ło s to c k ie
b ydg o sk ie

uczest.
57.327

113.654

gdańsk ie
k a to w ic k ie
k ie le c k ie
k ra k o w s k ie
ko s z a liń s k ie
lu b e ls k ie
łó d z k ie
Ł ód ż -m ia s to
o ls z ty ń s k ie
o po lsk ie
p oznańsk ie
rzeszow sk ie
szczecińsk ie
w a rsza w sk ie
W  a r  sza w  a - m i a sto
w ro c ła w s k ie
z ie lo n o g ó rs k ie

103.520
148.143
63.609

170.173
45.658
40.138
95.068
34.852
36.999
49.557
95.603
91.634
87.705

IOj .032
24.238
68.083
42.251

Międzynarodowy obóz narciarski 
w Zakopanem

1 g ru d n ia  b r. rozpoczyna  się w  
Z a ko p an e m  3 - ty g o d n io w y  rozszerzo 
n y  obóz k a d ry  n a rc ia rs k ie j z u d z ia 
łe m  z a w o d n ik ó w  N R D  i W ęg ie r. Na 
obóz S e kc ja  N a rc ia rs k a  G K K F  p o 
w o ła ła  60 z a w o d n ik ó w  i  z a w o d n i
czek z G ro ch o lską , K o d e lską . R o
je m , K rz e p to w s k im , K u lą  i D z ie d z i
cem  na  czele. K ie ro w n ik ie m  obozu

będzie  p rzew o d u . S e k c ji N a rc ia rs t
w a G K K F  — M a lcze w sk i, tre n e ra m i: 
K o z d ru ń , Z io b rz y ń s k i, M a ru s a rz  St., 
G lu z iń s k i, M ró z  i  K o b y la ń s k i. C elem  
obozu je s t p rz y g o to w a n ie  czo ło w ych  
z a w o d n ik ó w  do .sezonu i w y ło n ie 
n ie  re p re z e n ta c ji na A k a d e m ic k i»  
M is trz o s tw a  Ś w ia ta .

Głosy prasy o odłożeniu przez Bundestag 
terminu ratyfikacji „układu ogólnego44

Oświadczenie Maxa Reimanna dla „Humanite1“

„D a ily  W orker“ . Na zdjęciach 
tych wądać M urzynów  skutych 
ka jdanam i lu b  skrępowanych 
powrozam i i  pędzonych całym i 
grupam i przez żołn ierzy i  p o li
c jan tów  angielskich uzbro jo
nych w  autom aty i  ka ra b iny  z 
bagnetami.

Władze ko lon ia lne ogłosiły, 
że tysiące zw ierząt gospodar
skich, zabranych w  tryb ie  m a- j szość Bundestagu w n iosku rzą- j spraw ie „a rm ii europejskie j 
sowyeh represji, będą zwrócone dowego w  spraw ie wyznaczenia jo  

pod w a - j na 26 i  27 listopada drugiego 
udzia ł | trzeciego czytania „u k ła d u  ogól- j

nego“  i uk ładu w  spraw ie tz w . ! „H u m an ite “  ukazał się w yw iad   ̂bardziej akcję protestacyjną 
„a rm ii eu rope jsk ie j“  odbiła się j bońskiego korespondenta tego i przeciwko po lityce Adenauera i  
głośnym echem w  społeczeń- j dziennika "  ' ' - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -  '  '  '  ~

Na marginesie

iYhipa pana Eippy
Ciężko jest dzisia j żyć w y - [ terenów należących do Rzeszy 

dawcom w  zachodnich N iem - ; n iem ieckie j po trak tac ie  w er-

(f) B E R L IN  (PAP). —  W ia d o - , ich w yborcy o w o jennym  „u -  i ośw iadczył M ax Reimann — | cow nik gen. Ridgw&y'a —  pułk. 
mość o odrzuceniu przez w ię k - j kładzie ogólnym ", o układzie w  j wykazało, że naród n iem iecki

czech. K om b inu ją  
aby ty lk o  nie

ja k  mogą, saiskim ; fakt, że nie przyłączył 
jednak an i wschodniej

w łaścicielom  jedynie 
runkiem , że wezmą oni 
w  obławach na M urzynów  po
szukiwanych przez policję.

re m ilita  ryzac ji 
i chodnich.

N iem iec
i j jest w  stanie przeszkodzić ra 

za- ¡ ty f ik a c ji wojennego „uk ładu  o- i ny w  rządzie bońskim  B lanka 
i gólnego“ . Obecnie naród nie- ! nad utworzeniem  a rm ii niem ie-

zbankratować. j pan
McGee w y ra z ił uznanie dla i Paul L lppa, księgarz z zachód- j części Górnego Siąska, an i n ie -
pracy „przyszłego m in is tra  w o j-

W a lk i w K ore i
(f) P E K IN  (PAP). — W  k o - i  wych Chin donosi z Phenjanu. 

m unikacie ogłoszonym 19 bm. : że dn ia 19 bm. grupa samolotów 
w  Phenjanie dowództwo naczel- : am erykańskich ponownie zbom- 
ne K oreańskie j A rm ii Ludowej j bardowala i ’zaciekle ostrzeli- 
podało, że oddziały a rm ii ludo- j wała z broni pokładowej m ia- 
w e j i ochotników  chińskich pro- : sto Phenjan. W czasie nalotu, 
w adz iły  na poszczególnych od- j k tó ry  trw a ł około godziny, ame- 

o znaczę- j rykańscy p irac i pow ie trzn i zrzu-

P A R Y 2 (PAP). — Na łamach j mifćcki pow in ien wzmóc jeszcze

kam panię na rzecz tra k ta tu  po-________  przewodniczącym !
stw ie niem ieckim . N iem iecka j Kom unistycznej P a rt ii Niemiec | bojowego. 
Drasa dem okratyczna ogłosiła tę M axem  Reimannem na tem at o-

statniego głosowania w  Bun- 
i destagu.

M ax Reimann scharakteryzo-

wiadomość na czołowych m ie j
scach pod w ie lk im i nagłówkam i, j 

„Neues Deutschland“

cinkach fro n tu  w a lk i 
niu lokainym .

19 bm. oddzia ły a r ty le r ii prze
c iw lo tn icze j 1 oddziały strzel- 
ców-niszczycie li samolotów ze
s trze liły  5 i uszkodziły 8 samo
lo tów  nieprzyjacie lskich.

P E K IN  (PAP). Agencja No-

I c ii i na miasto»-? i .iego okolice : Adenauera — podkreśla

pisze,
że „kanc le rz  A m erykanów " A - ; waj to  głosowanie ja ko  p ie rw - 
denauer poniósł w  Bundestagu : szą poważną klęskę Adenauera 
d o tk liw ą  porażkę. Większość j j  całego rządu bońskiego. . 
Bundestagu wypow iedzia ła ja w - i1 
nie, przed całym  narodem, po
słuszeństwo Adenauerow i. K lę -

•wiele bomb o. dużej sile wybu 
| chowej. Zwłaszcza dużo bomb 
zostało zrzuconych na zachodnie 

; okolice Phenjanu. W  rejonie 
| tym  zginęło od bomb w ie lu  
mieszkańców. Zniszczono zie
m ia nk i i budynk i mieszkalne.

dziennik —  jest w yn ik ie m  nie
złom nej w a lk i narodu niem iec- 
kiegtx„o zjednoczenie i  n iezaw i-

Parlam entarna klęska Ade
nauera — ośw iadczył da le j M ax 
Reimann —- spowodowana zo
stała n iew ą tp liw ie  tym , że lu d 
ność Niemiec zachodnich w  o- 
statnich tygodniach znacznie 

akcję protestacyjną

Ludność T riz o n ii domaga 
się rozw iązania  o rgan izac ji 

m orderców  —  B D J

ckie j. Oświadczył orf, że dla a r
m ii n iem ieckie j wszystko zosta
ło już  przygotowane, od n a j
mniejszego guziczka do czołgu. 
„To, czego dokonano w  Bonn 
— . w  zakresie przygotowań o r
ganizacyjnych —• s tw ie rdz ił Mc 
Gee — jest zdum iewające“ . 
McGee po tw ie rdz ił dale j, że

niego Berlina , postanow ił pod- m ieckich terenów Poznania i  
reperować swoje nadwątlone j Pomorza, ja k  również ziem i su- 
finanse.

— Skoro

się, czemu by nie spróbować re
wizjonistycznego „szczęścia“  na 
połu kartog ra fii?

Mapa „w ie lk ic h “  Niemiec 
Paula L ippy  nosiła nazwę „O

intensywne prace nad odbudo- ¡ czyni nie pow inniśm y zapomi-

słość k ra ju , p rzeciw ko układom  ; "przeciwko wojennem u „uk łado
w i ogólnem u“ .

W kilku zdaniaQh

wojennym  w  Bonn i  Paryżu, 
i Do w a lk i te j w łączają się coraz! 
szersze w a rs tw y, ludności. K ię -  j 

I ska Adenauera. w  zw iązku z \

(f) B E R L IN  (PAP). Jak do
nosi agencja ADN , przerwanie 
dochodzeń w  sprawie zbrodn i
czej działalności organizacji 
terrorystyczne j BDJ w yw o ła ło  
powszechne oburzenie w  spo
łeczeństwie zachodnio -  n ie
m ieckim . Ludność Niemiec za
chodnich żąda kontynuow ania 
dochodzeń i  natychmiastowego 
rozw iązania organ izacji te rro 
rystycznej „Z w ią zku  M łodzieży 
N iem ieck ie j“ (BDJ),

Członkowie m łodzieżowej o r
ganizacji socjaldem okratycz-

wą hitlerow skiego W ehrmachtu 
prowadzone są również w  kw a
terze głów nej a rm ii europej
skie j w  Paryżu.

nać“  i oczywiście obejmowała 
nasze Ziem ie Zachodnie. Tak 
sporządzony p ro je k t mapy, opa- 

i trzony w  rozm aite herby i inne

„S O W IE TS K O -JE  IS K U S S T W O "
O M IĘ D Z Y N  A R O D O W Y M  

K O N K U R S IE  S K R Z Y P C O W Y M  
IM IE N IA  W IE N IA W S K IE G O

M O S K W A . C zasop ism o „S o w ie t-  
s k o je  Is k u s s tw o ” , n a w ią z u ją c  do 
zo liża .jacego  się M ięd z y n a ro d o w e g o  
K o n k u rs u  S k rz y p c o w e g o  im ie n ia  
W ie n ia w s k ie g o  w  P o z n a n iu  pisze, 
fe  k o n k u rs  te n  będzie  n ie  ty lk o  
d o n io s ły m  w y d a rz e n ie m  w  ży c iu  
m u z y c z n y m  ś w ia ta , lecz ta kże  p rz y -  
ezvn ! się do za c ie śn ien ia  p rz y ja ź 

n i  'm ię d z y  n a ro d a m i.

M ax Reimann w y ra z ił opinię, 
że klęska Adenauera stanowi

decydującym  zagadnieniem jego I również d o tk liw y  cios dla ame- ,
p o lity k i, czyni tvm  bardzie j na- j rykańsk ie j p o lity k i przygotowań j rlei „F a lke n “ , - na zebraniu w

H am burgu dom agali się suro
wego ukaran ia członków tzw.

program  narodowego zjednocze
nia Niemiec, M ax Reimann 
s tw ie rdz ił, że obalenie reżymu 
Adenauera i utworzen ie rządu, 
k tó ry  by doprowadził do zjedno
czenia Niem iec pow inny być

.. , ____  ____ , dzisiaj cełem pa trio tyczne j w a l-
«>- if ik a c ja  paktów  wojennych. P o - !k i ludności zachodnio-niemiec-

S T R A J K  P R A C O W N IK Ó W  
W Ł O S K IE G O  M IN IS T E R S T W A  

F IN A N S Ó W  I  S K A R B U
R Z Y M . O d b y ł się tu  s t r a jk  p ra c o 

w n ik ó w  m in is te rs tw a  fin a n s ó w  i 
s k a rb u , k tó r y  c a łk o w ic ie  s p a ra li
żo w a ł d z ia ła ln o ść  tego re s o rtti. 
S tra jk  o b ją ł  95 p roc . p ra c o w n ik ó w .

W Z R A S T A  B E Z R O B O C IE  
W E W ŁO S Z E C H

Rz y m . D y re k c ja  s ta lo w n i w  T e r-  i sobie w ie lk ie  niebezpieczeństwo, 
ni zapowiedziała zwolnienie dal- j ja k im  by łaby dla N iem iec ra ty -

glącą sprawę ustąpienia kanele- | wojennych. P rzypom inając ogło- I 
rza bońskiegp i jego wojennego j szony niedawno przez KPD 
rządu.

Uchwała Bundestagu — pisze 
„Täg liche Rundschau“  — dowo
dzi, że,coraz liczn ie js i członko
w ie  Btlndestagu uśw iadam iają

b o tn lk ó w  s ta lo w n i z m n ie js z y ła  się : , U  *?* ■■' • *  «  « j b u u j u i . j k  
w  o k re s ie  od 1949 r. z 8.842 do | słowie ci zdają tez sobie do- I olej.
6.520. : k ładn ie  sprawę z tego, co m yślą ' G łosowanie w  Bundestagu

„S łużby technicznej“  BDJ.

i W spó łp racow n ik  R idgw ay ‘a 
w yraża  uznanie 

organ izatorom  nowego 
W ehrm ach tu

(f) B E R L IN  (PAP). Jak do- 
! nosi agepcja A D N  ż F rank fu rtu  
n/Menem, na jb liższy współpra-

łu p lanowania w  am erykań- i przekaz na 5.40 m a rk i (ty le  ko
skim  sztabie generalnym, k tó ry  

| oświadczył:
„K on tyngen t n iem iecki dla a r- 

| m ij europejskie j musi się sk ła - 
j dąć wyłącznie z żołnierzy do
brze wytresowanych“ .

deckiej, nie ty lk o  m nie zasko- 
sądził Ł łppa — czyi, ale i zasmucił... M oim  

h itle row cy organizują w  Bonn ; zdaniem nie można w  mapie 
i wzm agają rew izjonistyczną j pominąć tego wszystkiego co 
hecę, nieźle na tym  ob ław ia jąc j było niem ieckie, nawet jeś li

obszary te nie należały do pań
stwowości n iem ieckie j w  okre
sie m iędzywojennym .“

K ie dy  wydawca b ro n ił się 
następnie argum entem , że prze
cież w  zachodnim B e rlin ie  o- 
bow iązują nadal przepisy Rady 
K on tro li, k tóre nie zezwalają 
na drukow anie  mapy wedle 
specja lnych życzeń bońskiego 
m in is tra , Seebohm w  drug im  
iiśc ic w yśm ia ł obawy L ippy. 
pow iadając:

„N ie  wyobrażam ' sobie, aby 
taka mapa m ia ła  zostać skon
fiskow ana przez władze (czy
ta j: amerykańskie)... Foza tym  
uważam, iż na jle p ie j w ogóle 
nie precyzować granic na 
wschodzie.,.“

Seebohm, k tó ry , ja k  w idać, 
popiera „u ra lsk ie “  m ajaczenia 
Ha łlste ina , ma oczywiście ra 
cję k :edy rozw iew a w ątp liw ości 
berlińskiego w ydaw cy co do 
zam iarów  am erykańskie j cen
zury. Jako boński m in is te r w ie 

I nistra . K u  swemu niem ałe- on lep ie j od L ippy, że rew iz jo - 
i mu zdziw ien iu  otrzym ał ty lko

W zw iązku ze wzmożonymi i rew izjonistyczne „rod zynk i“  L ip - 
w ys iłkam i nad odbudową h itle - j pa przesiał m in is tro w i kon tun i- 
rowskiego W ehrm achtu, za- kae ji w  Bonn, hakatyście See- 
chodnio - n iem iecki dziennik bohmc.wi; pros ił go o finansowe 
„D er Spiegel“  przypom ina o- ! poparcie oraz zezwolenie na 
świadczenia w ie lu  generałów 
amerykańskich, 
o konieczności
wśród żołnierzy niem ieckich du
cha m ilita ryzm u  pruskie fo .
Dziennik stwierdza, że R id- 
gw ay‘ow i nie zależy na „oby
watelach odzianych w  m undu
ry “ , lecz w łaśnie na elemen
tach, k tóre sam gen. R idgway 
określa m ianem „P rusaków “ .
„D e r Spiegel“  cytu je  m. in. w y 
powiedź zastępcy szefa oddzia-

wywieszenie ta k ie j mapy na 
k tó rzy  m ó w ili i wszystkich dworcach i stacjach 
ku ltyw ow an ia  i kole jowych T rizon ii. T y lko  w 

ten sposób zostałby mapom za- 
! pewniony zbyt, a w ydawcy od
pow iedn i zysk.

L ippa będąc przekonany, żc 
dogodzii rew iz jon is tycznym  a- 

! petytom  neohitlerowców z Bonn 
i obliczał już  w  m yś li wysokość 
j funduszu, ja k i otrzym a od m i •

nlstyczfte apetyty Bonn zna j
du ją  ja k  na jbardz ie j gorące po- 

sztować m ia ł egzemplarz mapy) ; parcie W a li Street, 
oraz odręczny lis i Seebohma: ! A  co do realności tych ape- 

„Muszę panu przyznać, że ty tó w  — w ie lka  lipa  panie See- 
j jestem  głęboko rozczarow any,! bohm, to bardzo w ie lka  lip a -»  
i że przy opracowaniu m apy o- H erń  Lippa... 
gran iczył się pan wyłącznie do M A R
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R e a l i z a c ja  u c h w a ły  
sekretariatu KC P Z P R

w  spranie studiowania podstawowych m ateriałów XIX Zjazdu KPZR 
oraz pracy towarzysza Stalina „Ekonomiczne problemy socjalizmu w ZSRR“

Warszawa
(Obsl. w!.). W dniu 20 bm. j 

Warszawska Szkoła P arty jna  j 
rozpoczyna drugi z kolei, dzie- 1 
sięciodniowy kurs dla sekreta
rzy  kom ite tów  dzieln icowych j 
Polskie j Zjednoczonej P a rtii j 
Robotniczej, Tematem kursu, j 
prowadzonego w form ie  semi- j 
nariów , będą m. in. w yk łady  o j 
podstawowym praw ie socjaliz- ; 
mu i warunkach przechodzenia 
do kom unizmu, oraz o znaczę- j 
niu X IX  Zjazdu KPZR dla 
w a lk i narodu polskiego o po- | 
kój i socjalizm.

Przewidziane jest, że uczest
n icy po wysłuchaniu referatu, 
będą stud iow ali samodzielnie j 
m ate ria ł w  ciągu dnia, po czym ] 
w  godzinach popołudniowych j 
odbędzie się sem inarium .

W najb liższym  czasie W ar-  ̂
szawska Szkoła P a rty jna  prze- } 
szkoli około 800 aktyw istów , 
członków  p a rtii.  (j*)

Poznań
(Obsl. w l.). A k ty w  p a rty jn y  

i  bezparty jny  wojew ództw a po
znańskiego przystąp ił do stud io
wania podstawowych m a te ria 
łó w  X IX  Z jazdu K P Z R  oraz 
pracy tow. S ta lina „Ekonom icz
ne problem y socjalizm u w  
ZSRR“ .

W  W ojew ódzkim  Ośrodku 
Szkolenia P arty jnego odbyw ają 
się trzydn iow e kursy dla pre
legentów  k tó rzy  prowadzić bę
dą sem inaria w  organizacjach 
p a rty jn ych  m iast i  wsi. W  szko
len iu  ty m  bierze udzia ł, w  
trzech turnusach p raw ie  1000 
towarzyszy. O rganizacje pa rty j_  
ne m iasta Poznania obsłuży 
162 prelegentów. N a jw iększy 
zakład pracy Poznania ZISPO 
obsłuży 23 prelegentów.

Sekreterze kom ite tów  za
k ładow ych i  podstawowych or
ganizacji p a rty jn ych  prze jdą 
przeszkolenie na ośm iodnio
w ych  sem inariach. "

Od k ilk u  dn i w  W ojewódz
k im  O środku Szkolenia P a r ty j
nego w  Poznaniu odbyw ają się 
sem inaria dla w ykładow ców  
podstawowych kursów  p a r ty j
nych i  szkół po litycznych. 
W  na jb liższym  czasie do stu
diow ania m a te ria łów  X IX  
Z jazdu i pracy tow . S talina 
przystąpią w yk ładow cy szkół 
w ieczorowych i grup samo
kształceniowych.

Czołowy ak tyw  prelegencki 
p rzystąp ił już  w  Poznaniu dó 
obsługiwania podstawowych o r
ganizacji pa rty jnych  w  w ię k 
szych zakładach pracy. W przy
szłym tygodniu dziesiątki prele
gentów wezmą udzia ł w  zebra
niach otw artych podstawowych 
organizacji pa rty jnych  w  gm i

nach i zespołach PGR. Jedno
cześnie lektorzy K W  wygłasza
ją  odczyty w m iastach wydzie
lonych i powiatach na temat 
„Znaczenie X IX  Zjazdu KPZR 
dla w a lk i narodu polskiego o 
pokój i socjalizm “ .

W Ośrodkach Szkolenia Par
tyjnego, w  Poznaniu i k ilk u  
m iastach pow iatowych wojew ó
dztwa, konsultanci udzie lają po
rad i wyjaśnień wszystkim  
zgłaszającym się.

Dużą pomocą dla s tud iu ją 
cych będą również bogate i 
przejrzyste wystawy, obrazują
ce olbrzym ie osiągnięcia Z w ią 
zku Radzieckiego i dy rektyw y 
piątego planu pięcioletniego. 
Dwunastoplanszowa wystawa 
udostępniona będzie m ieszkań
com Poznania, a 50 ruchom ych 
w ystaw  odwiedzi m iasteczka i 
wsie województwa. W ystawy 
oparte o tem atykę, in te resu ją 
cą specjalnie studentów, o tw a r
te zostaną na wyższych uczel
niach Poznania.

W ydzia ł propagandy K W  w 
Poznaniu przygotowuje m ateria 
ły  do propagandy poglądowej 
dla św ie tlic  i fab ryk. Przygo
towywane są rów nież m akiety 
gazetek ściennych na miesiące 
lis topad i grudzień, k tó re  będą 
cenną pomocą dla ko lektyw ów  
redakcyjnych w  zakładach pra
cy, gm inach i gromadach. N ie
zależnie od pogadanek dla  ak
tyw u  F rontu  Narodowego — 
przew idu je  się odczyty p u b li
czne, organizowane przez TPPR 
oraz szeroką akcję odczytową 
na wyższych uczelniach.

Szkolenie obejm ie nauczycieli, 
inżyn ie rów  i techników , przy 
czym ciekawą innow acją są o r
ganizowane specjalne szkoły fa_ 
bryczne dla in te lig en c ji techn i
cznej. Na szkołach tych w y k ła 
dać będą prelegenci z wyższych 
uczelni.

W  odpowiedzi na uchwałę se
k re ta r ia tu  K C  PZPR do stud io
w ania i przysw ajan ia sobie m a
te ria łów  X IX  Z jazdu oraz p ra 
cy tow . S talina p rzys tąp ili lu 
dzie wszystkich zawodów. W 
na jb liższym  czasie przewidziane 
są1 narady nauczycieli, ak tyw u  
in te ligenc ji technicznej, przodo
w n ikó w  pracy i ra c jo n a liz a to 
rów , ak tyw u  ko le jn ic tw a , a k ty 
w u związkowego i a k tyw u  prze
m ysłu metalowego, którego du 
żym  ośrodkiem  jest Poznań.

Pro jektow ane są rów nież na
rady a k tyw u  agrotechnicznego i 
p racow ników  PGR, POM, spół
dzieln i p rodukcy jnych  oraz ch ło
pów gospodarujących in d y w id u 
alnie. Na naradach tych  zosta
nie wygłoszony re fe ra t „S ocja
lis tyczne ro ln ic tw o  radzieckie 
przykładem  i  wzorem  dla nas“ .

P lanu je się rów nież sesje na
ukowe w  Wyższej Szkole Eko 
nomieznej na tem at pracy tow.

[ S talina „Ekonom iczne problem y 
socjalizm u w  ZSRR“ , w  W yż
szej Szkole Rolniczej na te
m at zagadnień ro ln ic tw a  ra - 

! dzieckiego w  św ietle X IX  Zjaz- 
| du i na Uniw ersytecie  Poznań

skim  na tem at: „Rola państwa 
i radzieckiego w  św ietle  pracy 
| tow. S talina i m ate ria łów  X IX  
; Z jazdu '1.
! Uczestnicy sem inariów  i bio- 
I rący udzia ł w  szkoleniu skarżą 

się na niedostateczne wyposaże- 
| nie w  lektu rę. (I. g.)

Wrocław
(Obsi. w ł,). 17 bm. odbyło się 

we W roc ław iu  plenum  K om ite tu  
M ie jskiego PZPR poświęcone 
zagadnieniom szkolenia pa r
tyjnego. W  c h w ili obecnej 

| czynnych jest na terenie miasta 
! 406 kursów, obejm ujących 8.736 
i słuchaczy, w  tym  1.626 bezpar- 
! ty jn y c h  i  ZM P-owców . W  Pafa- 
j wagu np. czynnych jest 30 k u r-  
| sów, podczas gdy w  roku  ub ie
g ły m  było  ich ty lk o  19. W  m yśl 
uchw a ły sekre ta ria tu  K C  PZPR 
wszystkie ku rsy p rzys tąp iły  do 
studiowania m ate ria łów  X IX  
Z jazdu K P ZR  oraz pracy to 
warzysza S ta lina — „E kono
miczne problem y socjalizm u w  
ZSRR“ .

P lenum  wskazało rów nież na 
szereg b raków  i  niedociągnięć, 
ja k ie  organizacje pa rty jn e  po
pe łn ia ły na odcinku szkolenia. 
Przede wszystk im  szkoleniem 
objęto zbyt, m ałą ilość Z M P -ow - 

j ców i  bezparty jnych a k ty w i-  
: stów. Np. w  Pafawagu gdzie 
j pracuje dużo m łodzieży, gdzie 
¡.jest silna organizacja m łodzie- 
; żowa, ty lk o  67 ZM P-owców  
! włączono do szkolenia. We W ro 
cław iu , gdzie w  czasie akc ji w y 
borczej w yros ły  tysiące bezpar
ty jn ych  ak tyw is tó w  -  ag ita to 
rów , zaledwie 1.018 bezpa rty j
nych bierze dotychczas udąiał 
w  szkoleniu. B y ły  rów nież w y - 

j padki, że w yk ładow cy przycho- 
| d z ili na zajęcia niedostatecznie 
i przygotowani.
j Dobrze przebiega szkolenie w 
zakładzie „A rch im edes". Dzięki 
przem yślanem u doborow i s łu
chaczy, frekw encja  przekracza 
90 proc. Egzekutywa kom ite tu  
fabrycznego stale ko n tro lu je  
przebieg szkolenia, a w y k ła 
dowców zapoznaje z problem a
m i zakładu, dzięki czemu mogą 
nawiązywać dó bieżących zadań 
produkcyjnych.

P lenum  przyczyn i się n ie 
w ą tp liw ie  do polepszenia pracy 
organizacji p a rty jn ych  na od
c inku szkolenia, do lepszego 
przyswojenia sobie przez p a r ty j
nych i bezparty jnych a k ty w i
stów m ateria łów  X IX  Z jazdu i 
genialnej pracy towarzysza 
Stalina. (Nog.)

Sukces załogi 
Bydgoskich Zakładów 
Przemysłu Gumowego
(f) Załoga Bydgoskich Nakła

dów Przem ysłu Gumowego 
zwyciężyła po raz trzec i w  m ię 
dzyzakładowym  współzawod
n ic tw ie  pracy, za trzym ując na 
własność w  I I I  kw a rta le  br. 
sztandar przechodni Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Prac. 
Przem ysłu Chemicznego. (PAP)

O CYKLICZNOŚĆ NA CODZIEŃ
Dnia 2 stycznia 1951 r.

ZM P-owiec A lfre d  K aw czyk z 
: kopa ln i „B y to m “  rzu c ił wezwą- !
| me na całą Polskę — „Codzien- j r“ e K awczyka osiąga dobre re- 
i nie cyk l na ścianie". | zu lta ty.
i W ezwanie Kawczyka od p ie r- j _ Jednak nie w całym  przemy- 
I wszych c h w il podję ło ; w ie lu  ! '^ e w ęglowym  zrozumiano do- 
i przodujących górników .

Maksymilian Oleń

Surowe karv 
na złodziei mienia 

społecznego

i W tym że czasie przodujący 
| gó rn ik  z kop. W ik to r ia “  w  
W ałbrzychu, tow. B ron is ław  

| Wałtosz osiąga nowe sukcesy 
j poprzez zwiększenie w rębu na 
i ścianie z 1,60 m na 1,80 m, 

(f) W  Poznaniu zakończył się . os;ąga]ac szvbszv postęp ściany 
k ilk u d n io w y  proces przeciwko | o rM  dzi?nną cyk l iczność.
szkodnikom  gospodarczym i zło- j
dziejom  m ienia społecznego — i w  całym  naszym gó rn ic tw ie  
by łym  pracow nikom  „C entro - i w alka o węgiel wkracza na no- 
sprzętu“ , k tó rzy  dopuszczali się j w y etap.
systematycznych kradzieży a r ty -  Jednakże, abv w a lka  te by-
ku łow  dentystycznych • , skuteczna, aby zapewnić cy-

Sąd skazał by łych  p ra c o w n i- . , , .  ,
ków  „Centrosprzętu“ : Ignacego I khcznosc, konieczny jest w ys i- 
H o ffm ana i Eugeniusza Nowaka j lek całego ko lek tyw u  górników , i 
na k a ry  dożywotniego w ięzie- j W  przodujących kopalniach, 
nia, Zenona Salitę na 15 la t j k tó re  pod ję ły  wezwanie K aw -

nioslość i znaczenie cykiiczno- 
ści dla w ykonyw ania  zadań 
produkcyjnych.

w ięzienia oraz A leksandra K u 
charskiego na karę 12 la t w ię 
zienia. D w aj paserzy A n to n i 
P rzyby lsk i i Janusz Obuchowicz 
skazani zostali na ka ry  po 5 la t 
w ięzienia i grzyw ny, pierwszy 
w  wysokości 10 tys. złotych, 
d rug i 8 tys. złotych. (PAP).

Czasowy zakaz polowań 
na terenach rolnych

(f) N a  za le ce n ie  M in is tra  L e ś n ic 
tw a  z d n ia  19.X I . 1852 r. K o m ite t  
W y k o n a w c z y  P o lsk ie g o  Z w ią z k u  
Ł o w ie c k ie g o  k o m u n ik u je , że ze

czyka tek  w łaśnie było — po
w staw a ły  tam  jedno lite  bryga
dy jedno i  dwuzmianowe.

M in is te rs tw o G órnictw a w ce
lu  szerokiej popu laryzacji cy- 
kliczności opracowało nowy sy
stem prem iowania, k tó ry  prze
w id u je  za wykonanie norm aty
w u c y k li — 50 procent prem ii 
od zarobku zasadniczego oraz 
za każdy c y k l ponad no rm atyw  
— 10 procent prem ii.

D la zapewnienia w ykonaw -
względu na całkowite rozmokniecie stwa cykliczności, M in is terstw o
pó l, spow odow ane  znacznym i ona - ^  , . , _  , ,  .___
d a rn i a tm o s fe ry c z n y m i, z a b ra n ia  G órnictw a poleciło dyrekcjom  
c z ło n k o m  P o lsk ie g o  Z w ią z k u  i-o -  j Zjednoczeń i  kopalń opracować 
w ie c k ie g o  — pod  o d p o w ie d z ia ln o -

Cykliczność
w  w a łb rzysk ich  kopaln iach

W ałbrzyskie  Zagłębie Węglo
we wciąż jeszcze powiększa 
swój dług węglowy wobec pań
stwa.

Jakież są tę g i przyczyny?
Czy w w ałbrzyskich kopalniach 
b rak o fia rnych  załóg, które 
podję łyby i  rea lizow ały wezwa
nie Kawczyka, lu b  Tylca?

Nie, tek nie jest. W ałbrzyscy 
górnicy n ie jednokro tn ie  poka
zyw a li, że po tra fią  o fia rn ie  p ra
cować.

A może b r^k  jest dozoru 
technicznego, k tó ry  by p o tra fił 
zreorganizować dotychczasową 
pracę, opracować harm onogra
m y i wprowadzić je  w  życie?

i Kopalnia im . M. Thoreza w
le ż  nie. Inżyn ie rów  i techno c y n ik u  nagłych trudności geo- 

ków  w  w a łbrzysk ich  kopalniach ; logicznych w ykona ła plan za 13 
jest dzisiaj 10 20 razy więce.: dn; października w  85 procen - 
niż w  latach ubiegłych. M im o ; tachi. Reorganizując prace w 
to, z w y ją tk ie m  kopa ln i im  j j-nyśl zaleceń M in is terstw a G ór

n ic tw a i przechodząc na ścia - 
nach, gdzie zaistn ia ły trudnoś
ci na dobową i jednozm ianową

wszystkich oddziałów oraz ich 
przejścia nn jednodobowy lub 
jednozm ianowy cyk l p ro du kcy j
ny. Dla każdego oddziału i ścia
ny przygotowano specjalne har
monogramy i wykresy, sporzą
dzono opisowe zestawienia za
potrzebowań sprzętu technicz
nego oraz im ienne obłożenia za
łóg ścianowych. I na tym  się 
skończyło.

Dyrekcje  kopalń i  organiza
cje pa rty jne  zbyt mało uczyni
ły. by p łany te wprowadzić w 
życie. W kop, „W ik to r ia “  na 
14 oddziałów wydobywczych 
jedynie oddział 5 - ty  w ykonu je  
cykl. W kop. „C h ro b ry " spośród 
S oddziałów ty lk o  dwa pracują 
cyklicznie, na „M ieszku" — za
ledw ie jeden. Średnia cyklicz- 
ność, osiągnięta przez Dolnoślą
skie Zjednoczenie Przemysłu 
Węglowego w  październiku, 
jest m in im alna.

Doświadczenia 
kopa ln i „T h o re z “

ścią  o rg a n iz a c y jn a  — p o lo w a n ia  na 
za jące i in n ą  z w ie rz y n ę  na obsza
ra ch  ro ln y c h .

N in ie js z e  za rządzen ie  w yda n e  je s t 
ze w z g lę d u  na m o ż liw ość  w y rz ą 
dzen ia  p ow a żn ych  szkód w  p lo n a ch  

| i u p ra w a c h  ro ln y c h  p rzez osoby 
i b io rą c e  u d z ia ł w  p o lo w an iach .
| P o lo w a n ia  m ogą  b y ć  p o d e jm o w a - 
j ne z c h w ila  u tw o rz e n ia  sie tw a rd e j 
i n ie p rz e ła m u ją c e l się  s k o ru p y  z ie 

m i. (P A P )

szczegółowe p lany cykliczności, 
t j .  harm onogram y pracy dla 
każdego oddziału, dla każdej 
ściany.

M. Thoreza, kopaln ie w a łb rzy
skie p lanów  nie w ykonu ją.

Gdzie więc k ry je  się główny 
powód n iew ykonyw an ia  pla
nów?

T k w i on przede w szystk im ' 
w nierozw iązaniu w  kopalniach 
w a łbrzyskich zagadnienia cyk 
liczności na codzień.

Aktyw związkowy ocenia realizację zobowiązań 
na cześć Programu Frontu Narodowego i XÏX Zjazdu KPZR

(f) W  dn iu  18 bm. w  CRZZ od
była  się narada k ie row n ików  
w ydz ia łów  ekonomicznych za - 
rządów głównych zw iązków za
wodowych oraz k ie row n ików  
w ydzia łów  produkc ji ORZZ po
święcona om ówieniu refelizacji 
zobowiązań produkcyjnych po
dejm owanych dla poparcia Pro 
gram u F rontu Narodowego i u-

czczenia X IX  Zjazdu KPZR. N a
radzie przewodniczył w iceprze
wodniczący CRZZ — tow. Wojas.

W potężnym nurc ie  zobowią
zań podejm owanych przez masy 
pracujące całego k ra ju , wzię ło 
udział ponad 3,3 m iln . p racow ni
ków. Ok. 450 tys. robo tn ików  
po w ykonan iu  pierwszych zo - 
bowiązań podjęło dalsze. Do

c h w ili obecnej ponad 70 procent 
zobowiązań zostało zrea lizowa
nych. W dalszym ciągu rea lizo
wane są zobowiązania d ługo
okresowe. Niezależnie od pode j
m owanych zobowiązań, ponad 
608 tys. p racow ników  zaciągnę
ło w a rty  produkcy jne  na cześć 
w yborów  i na cześć 35 rocznicy 
Rew olucji Październikowej.

W iele kopalń na G órnym  Ślą 
sku, w  Dąbrowie, czy w  K ra - ! Jeszcze we wrześniu br. dy 
kow skiem  doceniło znaczenie | rekcje  kopalń opracowały sżcze 
cykliczności i  rea lizu jąc wezwą- i golowe p lany reorganizacj

Budowa Cementowni „Bojowiec 11“

Na Lubelszczyin ie t rw a  budowa w ie lk iego obiektu planu 6-letniego, potężnej cementowni 
..Rejowiec 11“ . Na zdjęciu: fragment budowy

Foto  C A F  — w d o w iń s k i

cykliczność. już  20 października 
osiągnięto ponad 100 procent 
dziennego planu, a miesięczny 
plan wykonano w  99 procen - 
tach.' w ykonu jąc jednocześnie 
10-miesięezny plan wydobycia. 
W październiku spośród 13 od
działów  wydobywczych już  8 
wykona ło i przekroczyło norm a
ty w  cykliczności na ścianach.

1 W listopadzie oddziały te co 
dzień w ykonu ją  cyk l. a oddział 
23 przeszedł już  na cyk l jed
nozm ianowy. Od 1 listopada 
kopalnia w ykonu je  ponad 100 
procent planu dziennego.

1 A le dyrekcja  kopaln i im.
; Thoreza nie ograniczyła się 
ty lko  do sporządzenia harm ono- 

i gram ów i  wykresów.

I Okres reorganizacji pracy w 
! kopa ln i poprzedziła, i w  dal - 
1 szym ciągu trw a  akcja uśw ia- 
; dam iania załogi i dozoru tech- 
1 niczncgo. m obilizow ania do w a l
k i o cykliczność na codzień. Za- 

| k ładow y radiowęzeł i „b łyska- 
: w ice“  codziennie in fo rm u ją  za- 
: łogę o w ykonanych cyklach w 
: dn iu  poprzednim. Jednolite brv_ 
gadv górnicze — od pracy ktń- 

| rych bezpośrednio zależy czas 
skrócenia cyk lu  — otoczone są 
tro sk liw ą  opieką organizacji 
p a rty jn e j i dy rekc ji. Całe k ie 
row n ic tw o  kopaln i zmobilizo - 

| wane jest do na tychm iastow e
go usuwania powstających 
trudności, do stwarzania naj - 
lepszych warunków  technicz
nych dla pracy górnika.

W pozostałych 
kopa ln iach inaczej...

Inaczej podchodzą do tego 
zagadnienia dyrekcje  nozosta -

! łych kopalń dolnośląskiego zje
dnoczenia. Dogodne w a ru n k i 
do wykonania c yk li ma oddział 
6 kopalni „W ik to r ia ", ale z 
w iny k ie row n ic tw a kopaln i 1 
oddziału do dziś jeszcze ..nie 
gra“  dostawa drzewa na ścia
nę, brak jest m ło tków  i węży. 
gum owych nie jest doprowa
dzony do porządku transporter 

! taśmowy na chodniku odsta
wowym . Na oddziale 21 (szyb 
..W ito ld “ ) odczuwa się stały 
brak wozów do załadunku Na 
oddziale 13 w tym  samym szy
bie dozór oddziałowy nie pro
wadzi konsekwentnej w a łk i o 
zaplanowaną długość wrębów 
(zagon pola) k tó ry  ma wyno
sić 1,3 względnie 1.5 m. a 
w ykonyw any jest zaledwie w 
1.2 m Oddział 20 nie w ykonu
je cyk li, ponieważ chodnik od-' 
stawowy jest zaciśnięty

Podobne przyczyny składają 
się na to, źe n ie lepie j jest 
rów nież w  kopaln i „M ieszko“  
i „Bolesław  C h rob ry “ .

Zam iast otoczyć opieka jed
no lite  brygady i konsekwent
nie oczyszczać je z jednostek, 
k tó re  ham ują i przeszkadzają 
w dobrej pracy brygady, dy 
rekc ja  kopa ln i „C h ro b ry “ , idąc 
po lin i i  najmniejszego oporu, 
rozw iązuje całą brygadę i za
rządza przejście na przestarza
ły  system in dyw idua lne j pracy 
na ścianie. Tak było np. W w y
padku brygady tow . B udk i w  
oddziale 1-szym.

Zrozum iałe jest, że pracując 
w ten sposób, dyrekcje  w ym ie
nionych kopalń, nie są w  sta
nie opanować sytuacji i zrea- 
liżować wskazanej przez M in i
sterstwo G órn ic tw a reorganiza
c ji pracy. Dzieje się tek  tym  
bardzie j, że zagadnieniem c y 
kliczności nie zaję ły się dosta
tecznie rów nież organizacje 
pa rty jne  w  kopalniach.

Sprawa n iew ykonyw an ia  pla
nu przez Dolnośląskie Z je d n o 
czenie Przem ysłu Węglowego 
jest bardzo poważna. Kopaln ie  
w a łbrzyskie  ciągną w  dół cały 
przemysł węglowy, przed k tó 
rym  pian 6-le tn j staw ia ro k ro 
cznie wyższe zadania w  bu -  
dow n ictw ie  socjalistycznym .

Dlatego też. aby kopaln ie mo
g ły w ykonyw ać te nowe wzra
stające zadania — nowe muszą 
bvć*także m etody pracy. O rga
nizacje pa rty jne  i dyrekcje  ko
palń muszą w idzieć to co nowe 
i odpowiednio do tego prącp -  
wać, po nowemu. A  to oznacza 
m in. w ykonyw an ie  cyk lu  na 
codzień, związaną z tym  w yż
szą organizacje pracy i  jedno
lite  brygady, jako  wyższą fo r
mę współzawodnictwa s o c ja li
stycznego. Cykliczność na ścia
nie nie może się stać oderwa
nym  zagadnieniem zam knię tym  
w  ram ach jednego oddziału, 
czy ściany. Nie da to kon k re t
nych w yn ików  k tó re  w tedy 
ty lk o  są widoczne, jeś li wszy
stkie oddziały, cała kopaln ia 

i pracuje cyk liczn ie  na codzień.

Jak naród radziecki walczy 
o realizację piątej pięciolatki

Ożyw iony niezłom ną wolą 
zwycięstwa, naród radziecki 
walczy dziś zó wzmożoną siłą 
o urzeczyw istn ienie h istorycz
nych zadań nakreślonych przez 
X IX  Zjazd Kom unistycznej 
P a rtii Zw iązku Radzieckiego, 
k tó ry  w oparciu o genialną 
pracę towarzysza S talina „E ko
nomiczne problem y socjalizmu 
w ZSRR“ w ytyczy ł drogi da l
szego budow nictw a komunizmu.

D yre k tyw y  X IX  Zjazdu KPZR 
w sprawie piątego p ięcio le tn ie
go planu rozw oju ZSRR przew i
du ją : wzrost globalnej p roduk
c ji przem ysłowej o około 70' 
proc., zbiorów zbóż o 40—50 
proc., p rodukc ji mięsa i słoniny 
o 80—90 proc., zwiększenie o- 
brn tów  detalicznego handlu o 
około 70 proc.; wzrost, dochodu 
narodowego o 60 proc., rea l
nych płac robotn ików  i pracow 
n ików  um ysłowych o 35 proc, 
dochodów' ‘ kołchoźników o 40 
proc.; oddanie do użytku  do
m ów m ieszkalnych o iącznei 
pow ierzchni 105‘ m ilionów  me
trów  kw adra tow ych; zrealizo
wanie powszechnego nauczania 
w  zakresie szkoły średniej; w 
większych miastach itd.

Urzeczywistnienie tych zadań 
będzie w ie lk im  krokiem  na 
drodze rozw oju Zw iązku Ra
dzieckiego do komunizmu.

Gdy naród radziecki w tw ó r
czym natchnien iu  wykonu je 
swe w ie lk ie  zadania w rozwoju 
ekonom iki i k u ltu ry ) k ra ju , na 
każdym kroku  towarzyszą mu 
najgorętsze uczucia sym patii i 
m iłości k lasy robotniczej i mas 
ludowych całego św iata, które 
świadome są, iż naród radziecki 
swą pracą i w a lką  to ru je  wszy
stk im ^ narodom drogę w szczę
ś liw ą  przyszłość, um acnia siły  
pokoju, dem okracji i socjalizmu.

Narody k ra jó w  dem okracji 
ludowej widzą ze szczególną 
jasnością, że każdy k rok  Z w ią 
zku Radzieckiego ku kom un i
zmowi — to dla nich nie ty lko  
wskazanie i przykład, lecz ta k 
że pewność dalszego nieustan
nego rozw oju bra te rsk ie j współ
pracy z narodem radzieckim  w 
budowie nowego życia, pomocy

i współpracy, k tó re j k ra je  de
m okrac ji ludow ej zawdzięczają 

i swe w ie lk ie  sukcesy w  budowa- 
| niu socjalizmu.

W ie o tym  doskonale z w ła 
snego w ielo le tn iego doświadcze- 

; nia naród polski. W ie, że za
równo w  poprzednich latach, 
jak  i obecnie przyk ład i pomoc 
narodu radzieckiego by ły  i są 

| potężną dźw ignią naszych suk- 
| cesów, umocnienia niepodległo
ści i suwerenności naszej 
Ojczyzny.

Gdy urzeczyw istn iam y p o lity 
kę socjalistycznego uprzem ysło
w ienia k ra ju , gdy rea lizu jem y 
nasze w ie lk ie  plany, na każdym 

■ kroku czerpiemy z doświadczeń 
i narodu radzieckiego, z dziejów 
[budow an ia socjalizmu w  Z w ią - 
| zku Radzieckim, uczymy się na 

posunięciach p a rtii Lenina - 
Stalina. Badamy nie ty lk o  prze
szłość. lecz z niem niejszą uw a
gą rów nież teraźniejszość, gdyż 

! w obecnej twórczości narodu 
| radzieckiego w idz im y p ierw o

wzór na przyszłość i bezcenne 
i wskazania na dzień dzisiejszy.

Naszą klasę robotniczą, naszych 
! przodow ników  pracy, inżyn ie

rów  i techników, działaczy pa r- 
| ty jnych  i gospodarczych in te - 
! resuje nie ty lk o  to, co się w  j 
! Zw iązku Radzieckim  buduje i 
j tworzy, lecz także jak, ja k im i 
| metodami osiąga swe h is to ry - 
; czne sukcesy naród radziecki.

Z praktycznych doświadczeń 
ZSRR, z działalności p a rtii Le - 
n ina-S ta łina  i socjalistycznego 
państwa radzieckiego na posz- 

j czególnych odcinkach budow ni
ctwa gospodarczego, z osiągnięć 
radzieckich przodowników  p ra 
cy, nauki i techn ik i czerpiemy 

j wskazania dla naszej pracy i 
«walki o zbudowanie socjalizmu 
j w Polsce Ludowej.

Kom unistyczna Partia Zw iąz
ku Radzieckiego opiera swą 
działalność na niewzruszonej 

j naukowej podstawie m arks i
zmu - łen in izm u, nieustannie 

| wzbogacanej i rozw ijane j przez 
towarzysza Stalina. Znajomość 

I p raw  rozw oju społecznego po-

p a rtii Lenina - S talina 
urzeczyw istn iać po litykę , która 
odpowiada wym ogom  tych 
praw.

O dkryte  przez towarzysza 
S talina podstawowe praw o eko
nomiczne socjalizm u o zapew
n ien iu  maksym alnego zaspo
ko jen ia  stale rosnących po
trzeb m ateria lnych i k u ltu 
ra lnych  całego społeczeń
stwa, wymaga nieprzerwanego 
wzrostu i doskonalenia produk
c ji socjalistycznej na bazie na j- 

| wyższej technik i.
! Obrady i uchwały X IX  Z ja - 
I .zdu KPZR, re fera ty i dyskusja 
na zjeź.dzie, przede wszystkim  
zaś „R e fe ra t sprawozdawczy 
KC W KP(b) na X IX  Zjeździe 
p a r ti i“ , wygłoszony przez towa- 
szysza M alenkowa, oraz re fe
ra t towarzysza S.aburowa o dy 
rektyw ach  w  spraw ie piątego 

| planu pięcioletniego na lata 
I 1951— 1955 — dały n iezm iernie 

bogaty obraz tego, ja k  naród 
radziecki rea lizował i rea lizu je 
postulat podstawowego p r/w a  
ekonomicznego socjalizm u o n ie 
przerw anym  wzroście V dosko
naleniu p ro du kc ji socjalistycz
nej na bazie najwyższej tech
n ik i.

Cała po lityka  p a rtii Lenina- 
S talina od 35 la t świadom ie i 
konsekwentnie dążyła i dąży 
do zapewnienia nieprzerwanego 
wzrostu i doskonalenia p roduk
c ji socjalistycznej na bazie n a j
wyższej technik i. W łaśnie dzię
k i temu produkcja  socja lis ty
czna w  ZSRR osiągnęła w  m i
n ionym  okresie tak gigantyczne 
postępy w  każdej dziedzinie.

| Od 1929 r. produkcja  przem y- 
j słowa ZSRR wzrosła b lisko 13- 

krotn ie . W iadomo, że nawet 
okres drug ie j w o jny św iatowej, 
k tó ry  na skutek straszliwych 
zniszczeń opóźnił rozw ój eko
nom ik i ZSRR o 8— 9 la t, nie 
zdołał całkow icie powstrzymać 
wzrostu i doskonalenia p roduk
c ji socjalistycznej. W iadomo 

j również, że z chw ilą  powrotu 
do pokojowych w arunków  pra- 

| cy, p rodukcja  socjalistyczna we-

1. Szpnknwicz

zwala

i szła znowu na to ry  szybkiego 
| rozwoju. W  rezultacie poziom 
| p ro du kc ji przem ysłow ej z r. 1940 
został w  roku  bieżącym prze- 

j  kroczony przeszło dw ukro tn ie , 
j Rozwój p ro du kc ji socja listy- 
i cznej odbywa się na podstąwie 

doskonalenia techn ik i produk- 
j c ji, zastosowania najnowszych 
osiągnięć nauk i i  techn ik i ra - 

| dzieckiej.
W  okresie powojennym  wszy- 

[ stkie gałęzie gospodarki narodo
w ej ZSRR wyposażone zostały 
w bardzo liczne nowe maszyny i 
mechanizmy. W ciągu ostatnich 
ty lk o  trzech la t przemysł ma
szynowy ZSRR W yprodukował 
około 1.600 nowych typów ' bar
dziej wydajnych obrabiarek i 
mechanizmów.

Charakterystyczną cechą po
stępu technicznego w  ZSRR jest 
obecnie mechanizacja i e le k try 
fikac ja  p rodukc ji, a przede 
wszystkim  robót pracochłon
nych i ciężkich, stosowanie w  
coraz szerszym zakresie auto
m atyzacji procesów produkcyj
nych Szeroko znane są już u 
nas ogromne postępy przemysłu 
radzieckiego w  dziedzinie, me
chanizacji procesów pracy w 
górnictw ie, hu tn ic tw ie , budow
nictw ie, obróbce m etali i w  in 
nych gałęziach produkcji.

Nowej technice towarzyszy 
stosowanie nowych, bardziej po
stępowych i bardziej w yda j
nych procesów technologicznych 
oraz wprowadzenie coraz racjo
nalniejszych form  organizacji 
p ro du kc ji i przodujących me
tod pracy.

Stosowanie coraz w yd a jn ie j
szych maszyn i mechanizmów, 
nowoczesnych, postępowych pro
cesów, technologicznych, usta
wiczne uspraw nianie organizacji 
p rodukcji —- wszystko to  skła
da się na owe d o s k o n a l  e- 
n i e produkcji socjalistycznej, 
które towarzyszy — i musi to
warzyszyć — nieprzerwanem u 

i je j wzrostow i w  myśl wymogów 
i podstawowego prawa ekono- 
j należnego socjalizmu.

N ieprzerwanem u wzrostow i i 
¡doskonaleniu p rodukc ji socjali- 
1 stycznej na bazie najwyższej

techn ik i towarzyszy stały wzrost 
poziomu ku ltu ra lnego i k w a lif i
kac ji zawodowych mas pracują
cych ZSRR. Postęp techniczny 
jest sam przez się w yk ła d n i
kiem  wzrostu poziomu k u ltu ra l
nego i k w a lif ik a c ji mas, gdyż 
nowoczesne maszyny i procesy 

| technologiczne oraz udoskonałe- 
| nia w  organ izacji p rodukc ji są 
; dziełem ludzi radzieckich, w y- 
[ tw orem  ich przodującej k u ltu ry  
| i techn ik i. A każdy z kolei no- 
j w y szczebel W rozw oju techni- 
l.ki i doskonaleniu p rodukc ji so
c ja lis tyczne j staje się bodźcem 
do osiągnięcia jeszcze wyższego 
poziomu k u ltu ry  i w y k w a lif ik o 
wania mas pracujących ZSRR.

W zrost k u ltu ry  i k w a lif ik a c ji 
ludzi radzieckich jest zamierzo
nym  w yn ik ie m  świadomej i pla
nowej działalności państwa ra 
dzieckiego, które nie szczędzi 
środków na rozwój nauk i i tech
n ik i, k tóre nieustannie pomnaża 
ilość szkól i uczelni. W Zw iąz
ku Radzieckim  pracuje obecnie 
5,5 m iliona  osób z wyższym i 
średnim  wykształceniem  zawo
dowym . a więc 2,2 raza w ięcej, 
niż przed wojną w  r. 1940. W 
Zw iązku Radzieckim  kształci się 
obecnie w  najrozmaitszych 
szkołach i uczelniach 57 m ilio 
nów osób. Nie ma na świecie 
drugiego k ra ju , w  k tó rym  prze
szło czwarta część ludności po- 

j b iera łaby naukę!
Związek Radziecki, będący od 

przeszło dwóch dziesięcioleci w i
downią największego na świecie 
budownictw a, rea lizu je  i w  do
bie p ią te j p ięc io la tk i o lb rzym i 
plan inw estycy jny, k tó ry  o 90 
proc. przewyższa inwestycje 
czw arte j pięcio la tk i. W szystkie 
narody z zapartym  tchem śle
dzą sukcesy ZSRR w  rea lizac ji 
gigantycznych budow li kom u
nizmu i stalinowskiego planu 
przeobrażenia przyrody.

B y łoby  jednakże błędem są
dzić, że wzrost p ro du kc ji odby
wa się w  ZSRR wyłącznie dzię
k i now ym  inwestycjom , u ru 
cham ianiu nowych zakładów i 
insta low an iu  nowych maszyn. W 
rzeczywistości bowiem wzrost i 
doskonalenie p ro du kc ji soc ja li
stycznej na bazie najwyższej 
techn ik i odbywa się w  coraz 
w iększym  stopniu przez lepsze, 
pełniejsze wykorzystanie is tn ie 
jących zakładów i urządzeń i 
przez osiągany dzięki temu 
wzrost w ydajności pracy.

W  referacie na X IX  Zjeździe

K P ZR  towarzysz M alenkow  
stw ie rdz ił:

„P a rtia  nasza na wszystkich 
etapach budow nictw a soc ja li
stycznego nieugięcie walczyła 
o systematyczne podnoszenie 
wydajności pracy jako o n a j
ważniejszy warunek wzrostu i 
doskonalenia p ro du kc ji soc ja ll- 

j stycznej. Tym  też przede wszy- 
! s tk im  tłum aczą się ogromne 
sukcesy osiągnięte w  rozw oju 
p ro d u kc ji ZSRR“ .

W  la tach 1940 — l&5i w y d a j
ność pracy w  przemyśle ra 
dzieckim  wzrosła o 50 proc. 
70 proc. przyrostu p ro du kc ji 
ZSRR, k tó ra  w  ty m  czasie 
wzrosła w  dwójnasób, osiągnięto 
dzięki w zrostow i wydajności 
pracy. Oznacza to, że w  w a r
tości każdego m iliona  dodatko
w e j p rodukc ji tk w i 700.000 ru b 
l i  uzyskanych dzięki wzrostow i 
w ydajności pracy.

N ieustanne podnoszenie w y 
dajności pracy jest podstawą 
ciągłego wzrostu dobrobytu na
rodu radzieckiego.

X IX  Zjazd p a r ti i kom un i
stycznej położył szczególnie 
w ie lk i nacisk na konieczność 
dalszego podnoszenia w ydajnoś
ci pracy. D y re k tyw y  X IX  

! Z jazdu w  spraw ie p ią te j pię
c io la tk i zakładają wzrost w y 
dajności pracy w  ciągu la t 
1951 — 1955 o około 50 procent 
w  przemyśle, o około 55 p r& e n t 
w  budow nic tw ie  i o około 40 
procent w  ro ln ic tw ie . D la za
pewnienia rea lizac ji zadań p ią 
te j p ięc io la tk i przew idziany zo
stał wzrost budow nictw a inw e- 

[ stycy.jnego o 90 procent (w sfo- 
i sunku do czw arte j p ięcio latki), 
j A le  państwo na ten cel wyasyg- 
[ nu je  ty lk o  o 60 procent więcej 
k redy tów : pozostałe 30 procent 

! musi wygospodarować^ budow- 
| n ic tw o przez obniżenie kosztów 
I w łasnych i  wzrost wydajności 
pracy.

Założony w  now ym  planie pię- 
[ c io le tn im  wzrost p rodukc ji 
I przem ysłowej o 70 procent m u
si być w  trzech czwartych osią
gn ięty dzięki w zrostow i w y d a j- 

[ ności pracy. Cel ten jest kon 
sekwentnie realizowany. W y
dajność pracy w  przemyśle ra 
dzieckim  W 1952 r. zwiększa się 
o 17 procent w  porów naniu z r. 
1950.

W zrost w ydajności pracy osią
gany jest zatem w ZSRR w co
raz w iększym  stopniu przez 
lepsze i  pełniejsze w yko rzysta 
nie mocy p rodukcy jne j is tn ie ją 

cych zakładów, m odernizację 
ich urządzeń, mechanizacje i 
e lek try fikac je , zastosowanie 
przodujących metod technolo
gicznych, lepsze w ykorzystan ie  

| is tn ie jących przestrzeni p roduk
cy jnych, ulepszenie organizacji 
p rodukc ji.

I M ie rn ik iem  w ykonyw ania  pla_
! nowych zadań w  dziedzinie pod- 
! noszenia wydajności prący, roz
w ija n ia  i doskonalenia produk- 

i c ji socjalistycznej jest poziom 
I kosztów' w łasnych. P artia  L e n i- 
| na _ S ta lina zaw'sze prowadziła 
i prowadzi w a lkę  o system aty
czne obniżanie kosztów' w łas
nych p rodukc ji. Ustawiczne ob
niżanie kosztów w łasnych p ro
d u k c ji jest — w m yśl wskazań 
X IX  Zjazdu KPZR  — na jle p 
szym św iadectwem  że przemysł 
pracuje dobrze, że odnosi suk
cesy w doskonaleniu techn ik i 
p rodukc ji, że podnosi w yd a j
ność pracy i umacnia zasady 
rozrachunku gospodarczego.

W ytyczne nowej p ięc io la tk i 
przew idu ją  obniżenie kosztów 
w łasnych p rodukc ji przem ysło
wej o około 25 procent, kosz
tów' robót budowlanych co n a j
m nie j o 20 procent, kosztów' 
w łasnych robót trak to row ych  w 
ośrodkach maszynowo - tra k to 
row ych o 25 procent, kosztów' 
w łasnych przewozów' ko le jo 
wych o 15 procent i kosztów 
obrotu w' handlu detalicznym  o 
23 procent.

Zadania te są konsekwentnie 
; realizowane, ś rodk iem  do osią- 
[ gnięcia tego celu obok podnje- 
: sienią wydajności pracy, jest — 

w m yśl wskazań p a rtii — jak 
najsurowsze przestrzeganie sy
stemu oszczędzania. P artia  za- 

| wsze walczyła o systematyczne 
i oszczędzanie surowców, paliw .
; m ate ria łów  pomocniczych, ener
g ii e lektryczne j, środków' finan - 

| sowych, o Obniżanie kosztów'
I adm in is tracy jnych , o z likw id o 

wanie stra t w yn ika jących  ze 
złej gospodarki, wadliwego ma- 

; gazynowania, m arnotraw stw a i 
rozrzutności

P artia  Lenina - S ta lina zaw
sze w ychow yw ała i w ychowuje 
masy pracujące w' duchu posza
nowania własności społecznej. 
Od działaczy gospodarczych par
tia  żąda, żeby na każdym  k ro 
ku rea lizow ali system oszczędza- 

. nia, w prow adza li postępowa 
no rm y zużycia surow’ców i m a
te ria łów , zwalczali rozrzutność 
i  m arnotraw stw o, pop ie ra li r o - , 

i bo tn ikó w  inżynierów ' i  techni- i

! ków  w’ w'alee o likw id ow a n ie  
nadwyżek w  zużywaniu mate- 

; ria łów ' i urządzeń, o usuwanie 
brakoróbstwa, o stosowanie 

j oszczędnościowych gatunków 
m ateria łów  oraz pe łnow arto
ściowych m ateria łów  zastęp
czych.

„Nasze kadry gospodarcze —
ośw iadczył w  swym referacie 
na X IX  Zjeździe p a r ti i to iya- 
rzysz M alenkow  — pow inny o- 
panować doskonale metody so
cjalistycznego gospodarowania, 
muszą podnosić poziom swego 
przygotowania technicznego i e- 
koiiomieznego, polepszać syste
m atycznie m etody p rodukc ji, 
szukać, znajdować i w yko rzy
stywać uk ry te  rezerwy tkw iące 
w samej gospodarce narodo
w e j“ .

Decydującą ro lę w  wTal- 
ce narodu radzieckiego o zrea
lizowanie zadań wytyczonych 
przez X IX  Z jazd odgrywa 

i współzawodnictwa socjalistycz- 
I ne.

P artia  wzywa do rozw ijan ia  
na coraz szerszą skalę współ
zawodnictwa. do usilnego popie
rania pozytywnych p rzyk ładów  
pracy i postępowej in ic ja ty w y  

, przodowmików i nowatorów, do 
popularyzowania przodujących 
doświadczeń wśród wszystkich 
ludzi pracy, do pomagania n ie - 
nadążającym w  osiągnięciu po
ziomu przodowmików pracy.

❖
Realizując wskazania tow a

rzysza S talina i wytyczne X IX  
Zjazdu KPZR. ludzie radzieccy 
rozw ija ją  wciąż szerzej walkę 
o nieprzerwany wzrost i dosko
nalenie p ro du kc ji socjalistycz
nej na bazie najwyższej techni
k i. aby w  coraz w iększym  sto
pn iu zaspokajać nieustannie ro
snące potrzeby m ateria lne i k u l 
tu ra lne  całego sr>o!eczeństw'a.

Ludzie radzieccy dają naszej 
klasie robotniczej, naszemu lu 
dow i pracującem u wspaniały 
p rzyk ład  zapału, energii i tw ó r
czego rozmachu w walce o po
stęp techniczny, o pełne wyko
rzystanie ogrom nych zasobów 1 
rezerw  tkw iących w socja lis ty
cznej gospodarce narodowej. 
Uczmy się od nich z ta k im  sa
m ym  zapałem, energią i tw ó r
czym rozmachem walczyć o zre
alizowanie historycznych za
dań. stojących przed naszym na. 
rodem w' w'alce o siłę i bogac
tw a Ojczyzny, o k u ltu rę  i do
b roby t ludu, o pokój i  socja
lizm .

%
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Czytelnicy i korespondenci piszą
Zagadnienie remontów nie rozwiąże się samo
Na osiedlu W SM - M okotów  [ N r 15 posiada w ie lk ie  b ra k i tech.

(przy ul. W ik to rsk ie j 72) w ro 
ku  1951 — wykończono piękny | 
budynek, w  k tó rym  obecnie I 
mieszczą się dw ie szkoły pod- | 
stawowe TPD N r 15 i N r 15.

W  szkole N r 15 w n iektórych j 
klasach centra lne oghzewanie j 
jest nieczynne. K ie row n ic tw o  ! 
szkoły i członkowie K om ite tu  
Rodzicielskiego zw racali się w 
te j sprawie do Inspektoratu | 
Nadzoru Stołecznej D y rekc ji i 
BOR — k tó ry  odpowiedział, żc 
całość zagadnienia należy obec
nie do adm in is trac ji W S M -M o- ■ 
kotów. A dm in is trac ja  WSM in - | 
form uje, że przyjęte przez nią 
centra lne ogrzewanie w  szkole I

niczne — usunięcie k tó rych  
zajm ie około dwóch miesięcy. 
Pracy nad popraw ieniem  cen
tralnego ogrzewania dotychczas 
jednak nie rozpoczęto.

W  rezultacie od dnia 10.XI 
trzeba by ło  przerwać naukę dla 
klasy I  i IX.

Dnia 26.X. br. — nastąpiło ze
psucie przewodów wodociągo
wych na skutek czego część po
mieszczeń położonych poniżej 
parteru jest zalana wodą, co 
un iem ożliw ia przechowywanie 
zapasów przeznaczonych na do
żyw ianie dzieci.

ZO F IA  OBERFELD 
Warszawa

D o b r o w o l n a  r e p a t r i a c j a  
s z y l d e m  d la  z b r o d n i

Zygmunt Broniarek

U

Wkrótce rocznica pierwszego podania
W grudn iu 1951 r. - zostałam 

wypisana ze szpitala w Lodzi. 
Zgodnie z orzeczeniem lekar-

nia i złożyłam je  w Ośrodku 
Zdrow ia w  Irenie. Po up ływ ie  
dwóch tygodni otrzym ałam

Konwencja Haska, art. 20: 
„Po zawarciu pokoju, jeńcy w o
jenn i pow inn i być odesłani do 
k ra ju  ojczystego w m ożliw ie 
k ró tk im  te rm in ie “ .

Konwencja Genewska z roku 
1929. art. 75: „W  każdym razie 
repatriac ja  jeńców odbędzie się 
vy ja k  na jkrótszym  term in ie  po 
zawarciu pokoju“ .

Konwencja Genewska z roku 
1949, art. 118: „Jeńcy wojenni 
są zw a ln ian i i repa triow an i na
tychm iast po zaprzestaniu dzia
łań wojennych...“  A rt. 119: 
„Jeńcy w o jenn i w  żadnym w y 
padku nie mogą zrezygnować 
częściowo lub całkow icie z 
praw . k tóre im  gw arantuje n i
niejsza K onw encja“ .

A r ty k u ły  konwencji m iędzy
narodowych, które wj-żej w y-

sa-

żenia „swobodnej i  n ieprzym u
szonej w o li“  w  spraw ie repa
tr ia c ji.  A le  trzeba być przecież 
świadom ym  kłam cą lub  czło
w iekiem  pozbawionym  zdolno
ści logicznego rozumowania, by 
tw ierdzić, że w  n iew o li is tn ie ją  
w a run k i swobodnego wyrażenia 
w o li jeńca wojennego. W  sy-

jeńcom nie pozwolono opusz
czać nam iotów  i  strzelano do 
jednego lub  dwóch jeńców, k tó 
rzy chcie li wyjść, by dow ie
dzieć się, co się stało, Jeńcy, o- 
baw ia jąc się, że wszyscy zosta
ną zam ordowani i  chcąc dow ie
dzieć się, co się dzieje, poczęli 
wybiegać z nam iotów a żołnie-

tuacji, w  k tó re j jeńcy zna jdu ją  j rze o tw o rzy li do n ich ogień, 
się nieustannie pod groźbą u trą - j O świcie, mąż zaufania jeń- 
ty  życia, w  k tó re j am erykańska | ców... bezskutecznie próbował 
soldateska raz po raz dokonuje j porozumieć się z dowódcą od- 
bestialskich m orderstw  — o- \ działów w ojskow ych, k tóre oto-

skim  m usiałam być przewiezio- zw rot tych dokum entów z pole- I m ie n if iś m y k o n w e n c ji'^p o d p i 
na do domu w pozycji leżącej i i ceniem przesłania ich do W y- i nych m iń  przez Stany ZiecT" 
ped opieką drugie j osoby. Z Ło- działu Świadczeń ZUS w W ar- j noczone,' stanowią podstawę do 
dzi do Zajezierza musiałam szawie przy u l Czerniaków- ! załatw ienia sprawy jeńców po 
więc Wykupie dla siebie dwa sk.ej 231. W ysłałam je tam w  zakończeniu działań wojennych 
b ile ty  kolejowe i jeden dla pie- j styczniu br. Ponieważ do m aja ; w  ja k ie jko lw ie k  wo jn ie . Żacy- !

Ze stacji do domu wynajęłam  
furm ankę, za którą zapłaciłam 
20 złotych. W k ilka  dni później 
musiałam  się staw ić u lekarza 
domowego w Iren ie  i znów za
płaciłam  20 zł za przewiezienie.
W  szpitalu otrzym ałam  za
świadczenie na zw rot kosztów 
podróży przez Zakład Ubezpie
czeń Społecznych. Od lekarza 
dostałam także zaświadczenie.

Napisałam więc podanie, do- I 
łączyłam wszystkie zaświadczę- i

, nie otrzym ałam  żadnej odpo- J  t o w a ,  j e  w  h  p r z e m 6 w i e .  
w iedzi, zwróciłam  się z pisem- [ n jacj1 
nym  zapytaniem  na k tó re  po- 1 
wiadomiono mnie, że papiery 
zostały przesłane do Ośrodka 
Zdrow ia w Irenie. Jak się oka
zało Ośrodek Zdrow ia doku
mentów nie dostał. Zwracałam  
się jeszcze k ilka k ro tn ie  do ZUS 
w  Warszawie, ale na lis ty  moje 
nie dostałam żadnej odpo
wiedzi.

HELEN A M A J 
Zajezierze 

pow. Kozienice

w  K om is ji Politycznej 
ONZ. szef delegacji radzieckiej 
Andrzej W yszyński, demasku
jąc i zb ija jąc amerykańskie 
tw ierdzenia o rzekomej „dobro
wolności“  repa triac ji jeńców 
wojennych w  kon flikc ie  koreań
skim.

świadczenie tak ie  zakrawa na 
cyniczną kpinę. „W ystarczy — 
powiedział w  cytowanej mowie 
m in. W yszyński — ściśle posta
w ić to zagadnienie, aby nasunę
ła się na jzupe łn ie j oczywista od
powiedź przecząca, ponieważ 
w a ru n k i n iew o li nie są odpo
w iedn ią  przesłanką dla w o lne
go w yboru  i swobodnej decyzji, 
zwłaszcza, k iedy taką decyzję 
musi się podjąć pod lu fa m i ka 
rab inów  maszynowych“ .

M asakry

0 pewnych brakach w pracy POYl-u w Resku
Państwowy Ośrodek Maszy- ! Poważne niedociągnięcia za- 

nowy w Resku pow. Łobez ma j uważyć można przy w y ładunku  
poważne osiągnięcia w pracy. z wagonów m ateria łów  pęd

nych. ja k  również przy w yda
waniu ich poszczególnym b ry 
gadom. Pewna ilość pa liw a jest 
przy tym  rozlewana i niszczeje. 
Nie reaguje na to dotychczas 
ani magazyn, ani też dyrekcja  
POM. a przecież

W spółdzielniach p rodukcy j
nych w  term in ie  zostały w yko
nane jesienne siewy, na w ykoń
czeniu są o rk i zimowe.

M im o tych osiągnięć jest w 
naszej pracy i w iele braków.
Daje się zauważyć niew łaściwą zmniejszenie kosztów 
organizację pracy w  warszta- K ie row n ic tw o POM w  Resku 
cie. głównie w  dziale maszyn powinno także zwrócić uwagę !
rolniczych i traktorów . K ie rów - na traktorzystów , których ciąg- j 
nictw o POM w  Resku w  niedo- n ik ł są w  remoncie. W okresie \ 
Stateczny sposób troszczy się o tym  nie mają oni przydzielonej 
systematyczny przydzia ł pracy żadnej pracv. 
dla poszczególnych pracow ni- . W ŁA D Y S ŁA W  S IE N K IE W IC Z
ków , którzy często sami wyszu- j POM Resko
ku ją  sobie pracę. 1 pow.

O pow ró t w szystk ich  
ieńców  do o jczyzny

cego człowieka, jest rzeczą oczy
w istą , że po zakończeniu dzia
łań wojennych, jeńcy obu w a l
czących stron ja k  y najszybciej 
pragną powrócić do swej ojczy
zny, do swych domów i rodzin. 
Nie trzeba być psychologiem.

W ydarzenia w  obozach jen iec
k ich  w  K o re i Południow ej są 
aż nadto wyraźną ilus trac ją  
tych słów. Am erykańscy zbrod
niarze us iłu ją  w m ów ić op in ii 
św iatowej, że „selekcje“ , prze
prowadzane w  obozach m ają  na 
celu „Ustalenie, k tó ry  z jeńców 

,  . ,  .  .  .  i pragnie powrócić do domu, a
mysl3- i K tóry pozostać w  K ore i P o łud

n iow e j“ . W  rzeczywistości „se
lekc je “  te —• to szyld, pod k tó 
rym  u k ry w a ją  się straszliwe 
m asakry am erykańskich in te r
wentów  na bezbronnych je ń 
cach wojennych. Przyznać to 

| musi nawet tak  oddana A m ery-

20 i  21 m aja  dowództwo ame
rykańskie  wezwało i przesłu
chało przeszło 1.000 żołnierzy 
koreańskie j A rm ii Ludow e j i 
zaznajom iło ich z w arunkam i 
tzw. „dobrow o lne j re p a tria c ji“ . 
W ielu w róc iło  poraniońych no
żami, z  okrw aw ionym i tw arza
m i i z piętnem , w ypalonym  roz
żarzonym żelazem na piersiach 
i plecach“ .

Tak oto wygląda „dobrow o l
na repa triac ja “  prowadzona 
przez am erykańskich in te rw en
tów. W  w y n ik u  te j „re p a tr ia 
c j i“ , według świadom ie po
mniejszonych danych am ery
kańskich w  okresie ostatnich 
8 m iesięcy (od 28 lutego do 28 
października) A m erykan ie  za
m ordow a li lub  ra n ili przeszło 
1.600 koreańskich i  chińskich 
jeńców wojennych.

Na w ysp ie  Czeżudo
Szczególnie dobitn ie  o k ła m 

stwach Am erykanów , k tórzy  
tw ierdzą, że jeńcy rzekomo „n ie  
chcą“  wracać do ojczyzny 
świadczą m asakry w  tzw. „o - 
bozach dla  n ie-kom unistów “ . W 
obozach tych trzym a się je ń 
ców, k tó rzy  po przeprowadze- 

j n iu  „se lekc ji“  „w ypow iedz ie li“
! się rzekomo za pozostaniem w 
J  K ore i Południow ej. Okazuje się, 

na posądzić o ja kąko lw iek  i ^  ca^8 *"° tw ierdzenie jest cy- 
stronniczość na korzyść stro - i oszustwem, ze i  w  tych
ny ludow ej. Pełny i  p ra w - ! °*,0^ c h  jeńcy w a lczą,o pow rot
dziw y obraz m asakr am erykan- I ^ °T ^ orn° w  1 odzinnych.1 Jak donosi agencja „Nowe

W S T O L I C

Nie ustaje praca w obwodowym  
kom itecie  Frontu  Narodowego n r 96

A g ita to rzy  Obwodowego K o - , R acław ick ie j 3 w  dalszym cią- 
m ite tu  F ron tu  Narodowego nr. j gu u trzym u je  ścisły kon tak t z 
36 z ul. R acław ick ie j 3 edw ie- | m ieszkańcami i pogłębia zdoby-

czyły sektor... Jeden z jego za
stępców, k ie ro w n ik  trzeciego 
bata lionu jeńców, k tó ry  wraz 
z n im  próbował nawiązać kon
ta k t z dowódcą wojsk, otacza
jących sektor, został przez 
Am erykanów  zastrzelony. Oko
ło godziny 8 pu łko w n ik  Fitzge- 
ra łd  z ja w ii się ponownie w 
miejscu akc ji. W  jego obecno
ści do jeńców, k tó rzy  śpiewali, 
oddano jeszcze k ilk a  strza łów “ .

A p e l jeńców  koreańskich 
i ch ińskich

Tak opisują „selekcje“  w  o- 
bozach delegaci „M iędzynaro
dowego K om ite tu  Czerwone
go K rzyża“  a w ięc ludzie, 
k tó rych  przecież nie moż-

skich jest o w iele straszliwszy.
da je wstrząsający

by zrozumieć naturalną tęskno- i kanom ins ty tuc ja  ja k  „M iędzy- 
tę jeńca do k ra ju  ojczystego i \ narodowy K om ite t Czerwonego 
pokojowej pracy. W ychodząc z i K rzyża“ , którego delegaci badali 
t>ch założeń, przedstawiciele j krw aw ą masową zbrodnię na 
większości k ra jów  uchwalają- i wyspie Kożedo. W yn ik i tego(iii /> Cl,* icncju i -I . . . . , ! -Z -f- • — J imu 4 £»**,,*

ież walczym y o j c7 ch konwencje w  sprawie jen- ; badania opublikowane zostały | nia si 
sztów własnych, j co.w  postanowili, że natych- j w  kw ie tn io w ym  numerze pisma j te  ws

Łobez

Śladem listów naszych czyte ln ików- -----------------------------------------------------------
„B ra k  budzika, izy  brak poczucia obonigzku“
Pod powyższym ty tu łem  opu-i dzono w tej spraw ie dochodze- 

b likow a liśm y lis t naszego czy- i nie. K ie row n ic tw o  Ekspozytury j 
te ln ika  Leonarda Baiw ina, k tó - PKS w  G rodzisku Maz. w ycią- 
r y  pisał nam, że obsługa auto
busów PKS, kursu jących na j 
odcinku Leszno —  B łon ie nie 
przestrzega rozkładu jazdy, na
rażając pasażerów na spóźnie
nia  do pracy.

W odpowiedzi na zam ieszczo-. 
ną notatkę, D yrekcja  Okręgu 
Warszawskiego Państwowej Ko- i 
m un ikae ji Samochodowej na
desłała nam wyjaśnienie, w k tó -1 żono kon tro lę  nad praca służby 
rym  stwierdza, że p rze p ro w a-1 ruchu.

m iast po zakończeniu działań 
wojennych nastąpić ma repa
triac ja  wszystkich jeńców.

Sprawa ta w yn ik ła  i na kon
ferencji w  Genewie w  roku 
1949. Delegat austriack i wniósł 
wówczas poprawkę, przyznającą 
jeńcom w o jennym  prawo od
mowy powrotu do ojczyzny. De
legacja radziecka i większość 
obecnych na konferencji przed
staw icieli innych k ra jów  wypo
wiedziała sie przeciwko po
prawce austriackie j. Wśród de
legacji tych znajdował się rów 
nież przedstaw iciel Stanów 
Zjednoczonych i reprezentant 

gnęło surowe konsekwencje w  i W ie lk ie j B ry tan ii a więc deie- 
stosanku do notorycznie o p ie - 'gac' tych r^ d o w . które obecnie 
szalej obsługi, zw aln ia jąc dy
scyplinarn ie  z pracy k ierowcę 
autobusu i konduktorkę.

Ponadto wszczęto szeroko za
kro joną akcję wychowawczo- 
szkoieniowa k tó ra  ma na celu

„Revue In te rna tiona le  de 
C ro ix  Rouge“ . Zacytu jem y 
den ty lk o  w y ją tek :

„W  dniu 18 lutego około go
dziny 4 nad ranem pu łk  żołn ie
rzy am erykańskich w pełnym  
rynsztunku bojowym  w kroczy! 
bez żadnego uprzedzenia dosek-

Obraz ten 
dokum ent
m ii Ludow ej z Kożedo. Oto je 
den ty lk o  w y ją tek  z tego do
kum entu:

„19 m aja 1952 r. w obozie nr. 
63 ogłoszono, że wszyscy jeńcy, 
k tó rzy  chcą w rócić  do Kore i 
Północnej, m ają  o godzinie 7 
w ieczorem ustaw ić się w  sze
regach przed sw oim i barakam i 
i  przygotować się do zaladową- 

się na s ia tk i. Okazało się, 
szyscy bez w y ją tku  jeńcy 

la I zgłosili się na wyjazd. Gdy u- 
e- j staw iliśm y się w  szeregach, 

żołnierze am erykańscy otworzy
l i  do nas ogień z karabinów  
maszynowych i m iotaczy ognia 
i sk ie row a li przeciwko nam 
czołgi. 127 naszych towarzyszy 
zginęło, a w ic iu  spośród nas

Chiny“  (z
agencja 

10.11 br.) „1 paź-

tora... Pod groźbą użycia broni ‘i zostało rannych.

apel żołnierzy A r-  | ^ i ^ n ik a ,  Jeń cy  w o jenn i -  o- 
chotnicy chińscy, k tó rzy  zna j
du ją  się na wyspie Czeżudo a 
k tórych A m erykan ie  m ie li czel
ność nazwać „w spółpracujący-, 
m i n ie-kom unistam i“  zademon
strow a li swą wolę repa triac ji, 
obchodząc Święto Narodowe 
Chin Ludowych. Z  tego powo
du 1S5 z n ich zostało zamordo
wanych lub rannych przez 
Am erykanów . Dalszych 180 je ń 
ców spotkał ten sam łos w  cią
gu trzech dn i w  końcu paź
dziern ika. M asakry na wyspie 
Czeżudo — stw ierdza agencja 
—-  do wodzą niezbicie, że jeńcy, 
którzy, ja k  tw ierdzą A m eryka
nie „racze j zginą niż dadzą się 
repatriow ać“  w  rzeczywistości 
walczą bohatersko o prawo po
w ro tu  do ojczyzn^“ .

dzą w  tych dniach m ieszkań
ców swojego obwodu. A g ita to 
rzy  zaniosą im  zaproszenia na 
w ieczornicę urządzoną z okazji 
Miesiąca pogłębienia p rzy jaźn i 
polsko -  radzieckie j i porozma
w ia ją  z n im i o źródłach i  t ra 
dycjach te j przy jaźn i.

A g ita to rzy  tego obwodu, o- 
powiedzą swoim  sąsiadom o 
budowie symbolu p rzy jaźn i po l
sko - radzieckie j — Pałacu K u l
tu ry  i  Nauki.

Na zebraniu poświęconym o- 
m ów ien iu dalszych fo rm  pracy 
Obwodowego Kom ite tu , jedna 
z ag ita torek powiedziała: Z w ie 
dzałam teren budowy. W iele 
słyszałam o Pałacu i  zastosowa
nych na budowie urządzeniach,

te wśród nich zaufanie i  popu
larność.

W  każdy w to rek i p ią tek od 
godziny 18 do 20 w  Kom itecie 
trw ać  będą staje dyżury człon
ków  K om ite tu . W  czasie tych 
dyżurów  ag ita to rzy  i m ieszkań
cy obwodu 96 dzielić się będą 
sw oim i spostrzeżeniami i  tro 
skami. A g ita to rzy  postanow ili 
zbierać się raz na trzy  tygodnie 
aby omówić plan dalszej pracy 
i  podzielić się sw oim i doświad
czeniami.

W  Kom itecie Obwodowym  
przy ul. R acław ick ie j 3 nie usta
je  także praca k u ltu ra ln o -ro z - 
ryw kow a. 25 listopada w  sali 
przy u l. Różanej K om ite t u rzą
dza w ieczornicę z bogatą czę-

ale nie spodziewałam się zoba- j ścią artystyczną poświęconą 
czyć takiego rozmachu i  wspa- 1 - — - - ■ - - - - -
n ia łych maszyn, O tym  wszy
s tk im  opowiem mieszkańcom z 
mojego obwodu.

K om ite t O bwodowy p rzy u l.

p rzy jaźn i polsko .  radzieckiej: 
Następną imprezą będzie 

choinka noworoczna dla n a j
m łodszych m ieszkańców tego 
obwodu. ^  (kw)

Gabinet zabiegowy na miejscu pijackie j m eliny
K o m is ja  do w a lk i  ze s p e ku la c ją  

p rz y  P re z y d iu m  D R N  Ż o lib o rz  w y 
k ry ła  w  p ry w a tn y m  s k le p ik u  p rz y  
u l. P o w ą z k o w s k ie j fi8 n ie le g a ln y  
hande l a lko h o le m . M e lin ę  p ija c k ą  
z lik w id o w a n o  a pom ieszczen ie  sk le 
pow e P re z y d iu m  D R N  p rzekaza ło  
o d d z ia ło w i z d ro w ia . O d d z ia ł z d ro 

w ia  p rz y s tą p ił  n a ty c h m ia s t do  p rze 
b u d o w y  lo k a lu . w pom ieszcze
n iu  ty m  u rz ą d z o n y  zos tan ie  w  
ty c h  d n ia ch  g a b in e t z a b ie g ow y  d la  
m ieszka ń có w  P ow ązek, k tó rz y  m u 
s ie li d o tychczas ch od z ić  na zabie
g i na Ż o lib o rz  lu b  na B ie la n y , (i)

wzmóc poczucie obow iązku służ
by ruchu Ekspozytury. Wzmo-

Fest iwal  F i lm ów  Radzieckich

Na e k ra n ie  — ry s u n k i
F ilm  rysunkow y, ściśle zw ią

zany z rozwojem g ra fik i, is to 
tę swą czerpie przede wszyst
k im  z samej techn ik i film u , 
pozwalającej na ożywienie, na 
ekranie statycznych rysunków  
poprzez łączenie ich w jeden 
ciąg ko le jnych faz ruchu. To
też otw iera film  rysunkow y 
szerokie i oryg ina lne m ożli
wości twórcze, pozwala swoim j konane z dużą 
autorom  daleko puścić wodze artyzm em , są 
fan taz ji, stwarza możliwość rea
liza c ji na jbardzie j skom pliko
wanych pomysłów.

Radziecki f ilm  rysunkow y, | cucha 
podporządkowany tym  samym 
założeniom ideowym i artystycz

swoją indyw idua lną  charakte
rystykę, a świetne zespolenie 
mechaniczności la lkowego ge
stu z żywą m im iką  i in tonacją 
spraw ia, że nie przestając być 
la lkam i, m ali bohaterow ie f i l 
mu stają się jednocześnie uoso
bieniem typowych cech różnych 
ludzi.

Interesujące i zabawne, w y- 
starannością i 
również liczne 

dalsze f ilm y  rysunkow e —
„M am in  synek", którego boha
ter przeobraża się z pie- !

w zahartowanego spor- i 'J 1f > ( i t r  
towea, „W róbe l samochwała", 1 *
k tó ry  po w ie lu  przykrych przy-

■ tak ostro odm aw iają przepro- 
I wadzenia repa triac ji wszystkich 
| jeńców wojennych w Korei, 
j Rzecz charakterystyczna, że w 
| innych sytuacjach Stany Z ied- 
; noczone k ie row a ły  się zasadą 
| pełnej i powszechnej repatriac ji. 
T rak ta t pokojowy między 
USA a Hiszpanią w roku 1898 
stał w łaśnie na tym  stanowisku 
podobnie ja k  i tra k ta t wersalski, 
będący przerież tw orem  amery
kańskiego prezydenta W oodro- 
wa W ilsona. Słusznie powiedział 
w  związku z tym  m in. W yszyń
ski w dn iu 29 października br.: 
„N ie  wolno kręcić prawem  m ię
dzynarodowym  ja k  dyszlem, w 
k tó rą  stronę się chce w zależ
ności od tych czy innych ch w i
low ych interesów i egoistycz
nych celów".

„S w obodna“  wola 
pod lu fą  ka rab inu

Am erykańskie  dowództwo w 
K ore i i amerykańska delegacja 
w ONZ tw ierdzą, że celem ich 
jest um ożliw ienie jeńcom w y ra -

T ;; nie chcesz wrócić do Północnej Korei!...
Rys. J A N  S O C H A C K I

nym . co cała radziecka k in e - : godach wreszcie po jm ie wartość 
m atografia , spełnia doniosłą j i siłę ko lektyw u , „Cudowny 
ro lę wychowawczą, propagan- dzwoneczek", „Czarodzie jski 
dową, estetyczną, rozrywkową, k u fe r“ . „Dziadek i wnuczek". 
Jest film em  dla dzieci i doro- Tw órcy radzieckiego film u  

' siych. rysunkowego n ie jednokro tn ie
W  czasie tegorocznego Festi- naw iązują do starych ludowych 

w a lu  F ilm ów  Radzieckich zoba- podań oraz do k lasyków  lite ra -

B a ł u c k i  z a w s z e  b a w i
Michał Bałucki: „Radcy pana radcy“ . Komedia w  3 aktach. I zapomnienia „C iężkim i czasa- 

Reżyseria Jerzego Leszczyńskiego, dekoracje i kostiumy M a- j m i .— a'bo szanując w  pełni 
~ ' słowo autorskie i

czymy, a częściowo ju ż  w idz ie - [ 
liśm y, dalsze pozycje z bogate- . 
go dorobku radzieckie j k inem a
to g ra fii rysunkow ej, która  w ie
le  zdobyła podziwu u w idzów

riana Stańczaka. Premiera w Teatrze Ludowym na Pradze. ! s:° , ,,au t?rs ,, 1 °Sran ic^ając
j się ty lko  do próby jego najlep- 

cy pana radcy“ , sceniczny de- j szego odczytania. W ten drugi 
b iu t Bałuckiego, k tó ry  mu j sposób postąpił Teatr Ludowy 
o tw a rł k redyt śmiechu i powo- j którego ruch liw e  k ie row nictw o 
dzenia w szerokich kołach w i- j zaprosiło Jerzego Leszczyńskie- 
dzów. Także i w „Radcach pa- i go do wyreżyserowania sztuki 
na radcy“  poprzez komiczne | Leszczyński wyborn ie czuje

Stary m istrz Fredro od daw- 
[ tu ry . Na znanej ludow ej baśni J na u m ilk ł — choć jeszcze żył —
| rosy jsk ie j oparty  jest f ilm  „G ę- | batutę po nim  ob ją ł m łody pa-
si Baby-Jag i“ , zrealizowany | n*cz '^an A leksander B redro, do- 
przez twórcę „K o n ik a  garbu- j  s*;awca czczych i pustych fars 
ska“  I. Wana, jednego z m is- i w rodzaju „P iosnki wujaszka".

i m iędzynarodowych nagród za ; t r ió w  radzieckiego film u  ry -  ' „D rzem ki pana Prospera“  czy | kłopoty i farsowe sytuacje ma-
tak ie  f ilm y  ja k  św ietna „Szara sunkowego. T radycje  „S z a re j! ..Posażnej jedynaczki“ . Tak się j łych ludzi ówczesnego ga licy j-
szy jka“ , „G dy zapalają się j s z y jk i“ , przenoszącej na ekran jednak stało, że w tym  samym skiego partyku la rza przebija 
cho ink i“ , „Leśni wędrownice", opowiadanie M am irta -S ib iriaka . czasie w ystąp i! również na lite- \ główna cecha mieszczańskiego 
„D z ie lny  S arm iko“ i inne. Na którego 109 rocznicę urodzin j racką arenę M ichał Bałucki, 
czoło tegorocznego przeglądu i uroczyście obchodzono w tym  i komediopisarz zgoła innego 
w ysuw ają się dwa pełne wdzię- miesiącu w Zw iązku Radziec- I autoramentu. Podczas bowiem, 
ku  i  artyzm u dzie łka: „N ie- j k im , tradyc je  „B a jk i o rybaku ' gdy Fredro ju n io r głosił poglą- 
grzeczny F ied ia“  i „Za.j i C zik" j i rybce“ , opartej o poejnat Pu- j dy reakcyjne i ugodowe — Ba- 

„N iegrzeczny F ied ia", z re a li- j śzkina, kon tynuu ją  w  tym  ro - j łuck i w ystąp ił jako komedio- 
zowana przez w yb itnych  f i i -  j ku  „B a jk a  o śpiącej kró lew n ie  1 pisarz postępowy, wprawdzie 
mówców M. W olpina i N. : i siedmiu .junakach“ , zrealizo- i również uśm iechnięty i pobłaż- 
Erdmana opowieść o chłop- ' wana również na podstawie j liw y  dla przyw ar i śmieszno- 
czyku, k tó ry  posmarował św ie- I baśni Puszkina oraz rysunko- | stek współczesnego sobie życia 
żo malowane ściany szkolnej • wa ekranizacja „Nocy w ig i l i i - |  mieszczańskiego, ale zarazem 
k lasy — uderza bogactwem in - ! n e j" Gogola, ilustrow ana m uzy- i jakd® zręczny obserwator tego

życia: panowanie pieniądza,
wcale n iem niej drapieżnego 
przez to, że dawkowanego tak 
skąpo w  ówczesnym Krakowie. 
Horyzonty i am bicje mieszczan 
z „Radców pana radcy“ , to — 
o ile o mężczyzn chodzi — pan.

epokę i styl Bałuckiego, toteż 
nie zaw iódł oczekiwań i poka
zał w idow isko wesołe, w do
brym  tempie, utrzym ane w 
tradycy jnym  kształcie scenicz
nym. Owocnie wsparła go lek
ką satyrą praca Stańczaka ja 
ko dekoratora i pro jektanta 
zabawnych kostiumów, oraz gra 
aktorów. W zespole w yróżn ili 
się: A lic ja  Żeliska jako afek-

w enc ji scenarzystów )  realiza- j ką z opery R im skiego-Korsa- 
torów , celnością ciętego d ‘alo- kowa. oparte j na tym  utworze 
gu, znakom itym  jego odda- j Repertuar bogaty, różnoro- 
niem  przez aktorów . Zwróćm y dnv, ciekawy i zabawny, 
jednocześnie uwagę, żc w iele j Głęboko wychowawcza, ideo- 
dowcipu ma tu swe żródio w | wa treść rysunkow ych opo- 
specyfice film u  rysunkowego, i wieści, zawarta w  nich um ie- 
powstało z um iejętności je j : jętność obserwacji i żyw y hu- 
twórczego i pełnego inw enc ji j mor. wdzięk i żywość rysunku, 
wykorzystania. A trakcy jn a  fo r- j głębokie wyczucie jego saty- 
ma, w  ja k ie j podane tu zo- i rycznych możliwości, oparcie 
sta ją  założenia dydaktyczne te- i się na elementach sztuki ludo- 
go film u , uw ie lokro tn ia  s ilę lw e j, umiejętność operowania 
jego oddziaływania. I żartem i cienką iron ią  w obra-

„Z a j i C zik“  to h istoria , roz- | zie, geście, słowie, wypraco- 
gryw ająca się w  sklepie z za- wanie szczegółów, rytm iczność 
baw kam i, k tó re j celem było  n a - ! i płynność ruchu — oto w ie lk ie  
uczyć dzieci (i nie-dzieci) p r a - ! zalety i podstawa powodzenia 
w ide ł ruchu ulicznego. Tu ró w -I licznych radzieckich film ów  
nież dydaktyczne zadanie nie ■ rysunkowych, 
ty lk o  nie przesłoniło autorom i Jak zawsze, tak  i w  tym  roku 
zadań artystycznych, ale je po- j z radością w ita m y je na po l- 
ważnie wzbogaciło. I skich ekranach.

życia, nie zam ykający oczu na 
różne jego ujemne i paskudne 
objawy. Toteż podczas gdy ko
medie J. A. Fredry utonęły w 
absolutnej niepamięci, n iek tó 
re komedie Bałuckiego zdobyły 
sobie trw a ły  żywot, g ryw a li w 
nich i g ryw ają  najlepsi aktorzy 
i w idz jest w ie rny ich śmie
chowi, ich m iłe j archaiczności. 
N ie są te komedie pozbawione 
pewnych akcentów k ry ty k i

na z posagiem (chocby stara i ; towana ?tara panna z m a trym o_ 
brzydka) , ciepła posadka, za- j n ia lnym i marzeniam i, Barbara 
pewn.ająca biurokra tyczny spo- Kościeszanka jako romansowa 
koj , zaśniedziałość; mysi, pa- U ona m iejskiego radcy, Janina 
nienek krążą wokoł _ kan d yd a -! Szydłowska jako czuta panna_
tow na męża, pisujących, do xatorośl rodu radcy i W aldemar
czasu, kiepskie wiersze. Świat 
mieszczan, pogrążonych w gnu- 
śnym egoizmie, gnuśnych f i
zycznie i um ysłowo — oto radcy 
pana radcy, k tó ry  wcale od nich 
nie lepszy. Nawet szlachetny 
młodzian, k tó ry  nie poluje na 
posag, wydaje się ostateczny cel 
życiowy widzieć w uzyskaniu 
poąady w magistracie.

Do problemu w ystaw iania

Januszkiewicz, jako m łody kręt 
i posagołowca — z Zenonem 
Laurentow skim  w ty tu łow e j 
ro li radcy na czele. Laurentow- 
ski pokazał realistycznego k ra 
kowskiego kupca, k tó ry  dorwał 
się radcostwa, typ, jakiego 
ostatnie egzemplarze dopija ją  
dzisiaj ostatnie swoje kaw y w 
cukiern i Noworolskiego. Przy
pom inał żywo klasyczny okaz

społecznej, żartów  z jednych j sztu1  ̂ Bałuckiego na Współcze- | teg0 gatunku — sławetnego,
1 snych scenach polskich można .................

Każda z la lek -  zabawek ma IR E N A  MERZ

wad, a skaryka tu row ania in 
nych —- mieszczańska obycza
jowość G a lic ji u schyłku ubie
głego w ieku wychodzi w nich 
nie pozbawiona rysów ęeali- 
stycznych i bystrego podpatrze
nia środowiska, celnego naryso
wania pewnych typów.

Te zalety posiada już nawet 
krótka i błaha kom edyjka „Rad-

podchodzić dw ojako: albo trak  
tując oryg ina lny tekst Bałuc
kiego ty lko  jako lib re tto , po j 
k tó rym  dowoli hasać może 
au to r przeróbki — tak przed i 
paru la ty  postąpił w  spo- j 
sób niezwykle dowcipny Juliłan !
T u w im  z „Domem o tw a rtym “ , Publiczność na 
a w  bieżącym roku W ładysław | na rac*cI' bawi się dobrze. 
K rzem iński z wygrzebanym i z | JASZCZ

w ie lokro tn ie  przez Boya w  „Z ie 
lonym  ba lon iku“  ośmieszanego 
Jana Kantego Federowicza, ka- 
m ieniczn ika i w in ia rza  en gros, 
k tó ry  nawet na prezydenta 
„stół. kró l. m. K rakow a“  aw an
sował.

Publiczność na „Radcach

W  interesie  poko ju
Nie trudno  zgadnąć, jak ie  

sa przyczyny am erykańskiego 
postępowania. Z jednej strony 
poprzez przew lekanie sprawy 
jeńców Am erykan ie  pragną u- 
n iem ożliw ić zawarcie rozejmu 
(sprawa ta jest jedyną nieu- 
zgodnioną kw estią  w  pro jekcie  
rozejmu), z drug ie j — zatrzy
manych przymusem jeńców 
pragną A m erykan ie  w cie lić do 
band L i Syn .  mana i prze
kształcić : w  mięso a rm a t
nie. Jak podawała agencja „N o
we C h iny“  Am erykan ie  w c ie lili 
dotychczas do wojska lisynm a- 
nowskiego 38.000 jeńców wo
jennych.

„D obrow olna repa triac ja “  i 
inne frazesy, k tó rym i im peria 
liści amerykańscy tak obficie 
szafują w  ONZ nie po tra fią  u- 
k ryć  haniebnych masowych 
m orderstw  dokonywanych na 
jeńcach. N ie po tra fią  również 
ukryć faktu , że w brew  zbrod
niom in te rw entów  — jeńcy wo
jenni strony ludow ej walczą 
bohatersko i zdecydowanie o 
powszechną i pęłną repatriację, 
o załatw ienie te j sprawy zgod
nie z norm am i prawa między
narodowego. O takie  .rozwiąza
nie walczy konsekwentnie w 
ONZ delegacja radziecka i de
legacje k ra jó w  dem okracji lu 
dowej. W alka ta cieszy się po
parciem i  sym patią wszystkich 
m iłu jących  pokój ludzi na świę
cie, wszystkich, k tórzy  dążą do 
ja k  najszybszego rozwiązania 
problem u koreańskiego, do po
łożenia kresu k rw a w e j agresji 
USA w Kore i.

Osiągnięcia lakierni FSO 
dzięki metodzie Konalowa

W  F a b ryce  S am ochodów  Osobo- , na la k ie rn i ,  p rz y  s z lifo w a n iu  e m a lii 
w ych  w  p ow a żn e j m ie rze  zaaw anso- p ra c u je  ty lk o  6 ro b o tn ik ó w , podczas 
w an c  są p race  p rz y g o to w a w c z e  n ad  | g d y  p rz e d  w p ro w a d z e n ie m  m e to d y  
w p ro w a d z e n ie m  m e to d y  tnz. K o w a - | K o w a lo w a  p ra c o w a ło  d z ies ięc iu  
!o y  a. Na n ie k tó ry c h  dz ia ła ch  Jak | W yd a jn o ść  p ra c y  na ty m  o d c in k u  
na ta p ic e rm  i la k ie rn i ,  ro b o tn ic y  i w zros ła  o 37 p ro c e n t, z a ro b k i ro b o t-  
JUZ p ra c u ją  n ow ą  m e todą . Już  te ra z  1 n ik ó w  znaczn ie  się p o w ię k s z y ły

Zła gospodarka m iejscami w hołdach u trudn ia  
wzrost zatrudnienia kobiet w budownictw ie

ob:
b lo k
ra d ie
o dz i
n y m
k tó ra
e tw a
w ie k i

W yd z ia ł
Judź

szko le n ia  p rz y p o m in a  
in d  i b e to n ia re k , że na 
?dbedzie sie w y k ła d “  — 
M D M  n a d a je  k o m u n ik a t 
rn s z k o le n iu  p rzeznaczo- 
s łu g i w in d  i  b e to n ia re k , 
- j  ednoczen i u B u  do w n i - 
k ie y o  -  6 sk łada  się w  
t. k o b ie t.

7‘ 250 k o b ie t p ra c u ją c y c h  w  Z je d 
noczen iu  o k o ło  97 z a tru d n io n y c h  
ies t w  p ro d u k c ji  i s zko lo n ych  p rz y -  
w a rs z ta to w o  w  zaw odach : s z k la r 
s k im , s to la rs k im , m u ra rs k im , z b ro - 
ia rs k im  i p rz y  obsłudze sp rzę tu  m e 
chan icznego . Reszta p ra c u je  p rz y  
robo tach  p om o cn iczych . B ra k  k o 

b ie t do ty c h  p ra c  i obs łu g i sp rzę tu  
d o tk liw ie  odczuw a Z je dn o cze n ie .

Z  d ru g ie j s tro n y  is tn ie ją  duże m o 
ż liw o ś c i z a tru d n ie n ia  k o b ie t w  in 
nych  zaw odach, — na p rzeszkodz ie  
je d n a k  sto i b ra k  m ie js c  w  h o te la ch  
ro b o tn ic z y c h .

T a k  je s t na M D M -ie , podczas g d y  
in n e  Z je d n o cze n ia  pos iada j a m ie j
sce w  h o te la ch , a le n ie  z a tru d n ia ją  
l  n ie  szko lą  k o b ie t. W y d a je  nam  się 
że C e n tra ln y  Za rząd  B . M ., dyspo n u  
ją c  m ie js c a m i w e  w s z y s tk ic h  w a r 
szaw sk ich  h o te la ch  — p o w in ie n  do
k ła d n ie j za jąć  s;ę k ie ro w a n ie m  do 
n ic h  k o b ie t. W y d a je  się ró w n ie ż , że 
w a r to  za s ta n ow ić  się  nad budow ą 
c e n tra ln e g o  h o te lu  d la  k o b ie t, (js )

K lu b -k in o  objazdowe
S ta ra n ie m  w a rs z a w s k ie j D O K P , 

p rz y  w s p ó łu d z ia le  Z a rzą du  O k r. 
Z Z K , u ru c h o m io n y  zosta ł k lu b -k in o  
ob jazdow e . Na ten  cel p i-zeznaczo- 
n y  zosta ł s p e c ja ln y  w agon, k tó ry  
po o d p o w ie d n im  p rz e ro b ie n iu  w n ę 
trza  i w ypo sa że n iu  w  p o trz e b n y  
sp rzę t, ob jeżdża  m ie jsco w o śc i, w  
k tó ry c h  n ie  m ą k in .

W y ś w ie t la n ie  f i lm ó w  i w yg ła sza 
n ie  p o p u la rn y c h  o d c z y tó w  w  w ag o 
n ie  o d b y ło  się ju ż  w  W a w rze  i  Fa- 
le n ic y . (w)

I’ rzc il M i ę d i \  u a rn il o w V m 
Ko n k u rse m Skrzy pco u y m 

im. H ienianskiego
(f) Na całym świecie wzrasta 

zainteresowanie I I  M iędzynaro
dowym Konkursem  Skrzypco
w ym  im. H enryka W ien iaw 
skiego. Do uczestnictwa w K on
kursie  Polska zgłosiła 9 kandy
datów, ZSRR — 5, W ęgry ■— 5, 
Bułgaria , Czechosłowacja, K a 
nada, F rancja, NRD i  USA — 
po 3, Belgia, W łochy i  Ind ie  — 
po 1 kandydacie. Łącznie więc 
40 m łodych a rtys tów  z 12 
państw zapowiedziało swój u- 
dział w  walce o palmę p ie rw 
szeństwa. (PAP)

„Zabytkowe“  zacieki
P rz y  P lacu  F e lik s a  D z ie rż y ń s k ie 

go s to i z n a n y  m ieszkańcom  s to lic y  
pa łac, p ro je k to w a n y  p rzez C orazz ie -

go. B u d y n e k  re m o n to w a n y  jes t 
obecn ie  p rzez  Z je d n o cze n ie  B u d o w 
n ic tw a  M ie jsk ieg o -2 .

Od bardzo  d łu g ie g o  czasu n a p ra 
w ia n a  je s t ró w n ie ż  k o p u ła  pa łacu . 
Za łożono  tro c h ę  ru sz to w a ń , posta
w io n o  w span ia łą  b ra m ę  nad  k tó rą  
z d a leka  w id a ć  l i t e r y : , Z B M -2  BO R , 
n ie  pom yś la n o  ty lk o  o n a p ra w ie  r y 
n ie n , k tó re , p rz e c ie k a ją  za le w a ją c  
n ow o tyn icow a ne  i  jeszcze n ie o d n a - 
w ia n e  śc ian y . Ten  s tan  trw a  od 
bardzo  daw na.

K ie d y  w reszc ie  k ie ro w n ic tw o , b u 
d o w y  z re p e ru je  zn iszczone r y n n y  i  
o c h ro n i ś c ia n y  p rzed  da lszym  zale
w a n ie m  ic h  p rzez  wodę?

C hyba  r iie  uważa ty c h  z a c ie kó w  za 
z a b y tk o w e . (Js)

Podkowę ty lko razem z koniem
— Proszę b la szk i tlo  ły ż e w  — 

zw raca  się c h ło p ie c  do e k s p e d ie n t
k i  CDD.

— A  k tó ry  n u m e r ły ż e w  p o trz e 
bujesz? — p y ta  e k sp e d ie n tka .

— P o trz e b u ję  ty lk o  b la s z k i. Ł y 
żw y  m am  jeszcze z zeszłego ro k u .

— To ła d n ie , że masz ły ż w y , a le 
b la szk i mogę sprzedać ty lk o  ra 
zem z ły ż w a m i — in fo rm u je  u- 
p rz e jm a  e ks p e d ie n tk a , a p on iew aż 
ch ło p ie c  z b ie ra ł się do ode jśc ia , 
b y ła  z d z iw io n a , że n ie  d oko n a ł 
zakupu .

Podobne sceny m ia ły  m ie jsce  te 
go d n ia  ró w n ie ż  i  w  C D T i w  
P D T  na P radze.

W szędzie m ożna b y ło  k u p ić  b la 
szk i, a le ... razem  z ły ż w a m i.

M ło d y  k l ie n t  p o sz u k u ją c y  b la 

szek c h c ia ł ró w n ie ż  k u p ić  w e n ty l 
do ro w e ru , a le  n a w e t n ie  p y ta ł 
sp rzed a w czyń , czy może go n a 
b yć , gdyż  o b a w ia ł s ię, że z a p ro 
p o n u ją  m u  k u p n o  ro w e ru .

A b y  rozszerzyć  zakres  z a in te re 
sowań h a n d lo w y c h  CDD i P D T -ó w  
na in n e  d z ie d z in y , p ro p o n u je m y  
p rz y  z a k u p ie  s z n u ro w a d e ł sp rze 
daw ać ,ie je d y n ie  łączn ie  z o b u 
w ie m , s tru n y  do fo r te p ia n ó w  za
leca m y  sp rzedaw ać je d y n ie  łącz
n ie  z fo r te p ia n e m , a p o d k o w y  t y l 
ko  w te d y  je ś li razem  z n im i k u 
p u je  się ko n ia .

M a rny  n ad z ie ję , że d y re k c ja  
CDD i d y re k c ja  nacze lna  P D T  z a j-  
m a s ta n o w is k o  odnośn ie  c a łe j 
s p ra w y .

(W)

pa-

K ro p k i  nad  „ i
K O M P LE M E N T

Słynna Śpiewaczka i tancer
ka murzyńska Józefina Baker 
naraziła się rządowi swą w ie
loletnią i niezmordowaną dzia
łalnością przeciw prześladowa
niu czarnych w USA. Obecnie, 
gdy słynna artystka przebywa 
na tournee artystycznym w  A r 
gentynie, Departament Spra
wiedliwości wytoczył przeciw  
niej dochodzenie, którego ce
lem jest zakazanie je j  powrotu  
do USA, tak jak  zakazano go 
Charlie Chaplinowi.

— Byłby  to największy kom
plement, ja k i  może mnie spot
kać ze strony rządu Stanów 
Zjednoczonych  — oświadczyła 
Baker dziennikarzom.

Słusznie. Byłe kogo rząd, nie 
wyrzuca z USA: aby na to za
służyć trzeba być człowiekiem  
i artystą w ie lk ie j  m iary. k.

T E A T R Y
P o ls k i — „P o c ią g  p a n c e rn y "  — g.

19. K a m e ra ln y  — „E u g e n ia  G ra n - 
d e t“  — g. 19. C udoww — ,, O żenić 
się n !e  m ogę“  — g. 19.15. N a ro d o w y  
— ..R e w iz o r"  — g. 19. N o w y  — 
,,K o n k u re n c i"  — g. 19. O pera  — 
W y ją tk i  z o pe r ..E ugen iusz O n ie 
g in "  — g. 19 (Z a k ła d y  O dzieżow e 
u l. Te re spo lska ). P ow szechny — 
..R o d z in k a "  — g. 19. S y re na  — 
..W ie lk i c y r k "  — g. 19.15. N o w e j 
W arszaw y — ..P o w ró t p o s ła "  — g. 
15. D om u W o jska  P o lsk ie g o  — ..S te
fan  C z a rn ie c k i i  je g o  ż o łn ie rz e "  — 
g. 19. G u liw e r  — ..G u liw e r  w  k r a i 
n ie  L i l ip u tó w "  — g. 16.30.

K I N A
M o skw a  — „N a u c z y c ie l"  — g. 12. 

14, is , 18. 20. P a lla d iu m  — „N a u 
c z y c ie l“  — g. 11. 13, 15, 17, 19, 21. 
P ra li a — „N o c  w ig i l i jn a "  — g- 12. 
14, io, 18, 20. Ś ląsk  — „G rz e s z n ic y  
bez w in y “  — g. 12, 14, 16, 18. 20.
A t la n t ic  — „ C y r k “  — g. 10, 12, 14, 
IG. 18, 20. P o lo n ia  — „R a d z ie c k a  A r 
m e n ia " — g. 13, 18, 19, o raz  „S y n  
p u łk u “  — g. 14. 16. 20. S to lic a  — 
„D ru ż y n a "  — g. 16, 18, 20. W —7, 
„N o c  w ig i l i jn a "  — g- 12, 14, 16, 18,
20. ] M a j — „ C y w il  na s ta d io n ie "  — 
g. 16, 18, 20. O cho ta  — „Ś lu b y  k a 
w a le rs k ie "  — g. 12, 14, 16, 18, 20. 
S y re na  — „ K u rh a n  M a ła c h o w s k i"  
g. 14. 16. 18. 20. Tęcza — „E x p re s s  
M oskw a  — Ocean S p o k o jn y "  — g. 
14. 16, 18, 20. L o tn ik  — „L ic h w ia rz  
G o b se ck" — g- 16. 18. 20. O lsz tjm  
W io c h y ) — „U lic a  G ra n ic z n a "  —

17. 15.

P O R A N K I

£

S yrena  — ..B o h a te ro w ie  p u s ty n i"  
— g. 12. L o tn ik  — „T a jn a  m is ja "  — 
g. 14.

(U w aga: re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  
na pod s taw ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o 
w ego Z a rzą d u  K in ,  W arszaw a, u l. 
Ja g ie llo ń s k a  26 te l. (10) 44-54).

R A D I O
P IĄ T E K  21 L IS T O P A D A

P ro g ra m  I na fa l i  1322 m .

P ro g ra m  dn ia  6.06, 1.3.25, W ia d o 
m ości 3.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

3.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.10 A ud. 
d la  w s i, 6.20 A u d . d la  B ry g a d  SP, 
6.35 M u zyka , 7.20 ..P ieśn i i ta ń c e ", 
7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 A ud . 
d la  k la s  s ta rszych  szkó ł p od s taw o -

w y c h , 8.20 M u z y k a . 8.55 A u d . d la  
k l.  X , 9.30 A u d . d la  p rz e d szko li,
10.55 A u d . d la  k l. I I I ,  11.15 M u z y k a  
i  a k tu a ln o ś c i. 11.45 Gł,os m a ją  k o 
b ie ty , 12.15 „N a  sw o js k ą  n u tę “ , 12.45 
A ud . d la  w s i, 13.00 U tw o ry  na a l
tó w k ę  w  w y k . H u b e rta  P n ie w s k ie - 
go, 13.15 K o n c e r t o rk . Ł ó d z k ie j 
R ozg ł. P. R. p .d . H e n ry k a  D eb icha,
13.55 P rz e rw a , 15.30 A u d . d la  d z iec i, 
16.20 M u z y k a  k lasyczna , 16.45 
S k rz y n k a  O gó lna  P. R. w  oprać . 
T . K rz e m ie n ia , 17.00 R a d io w y  k u rs  
ję z y k a  ro s y js k ie g o  d la  p o c z ą tk u ją 
cych , 17.20 A u d . d la  n a u c z y c ie li, 
17.30 S ty liz o w a n a  po lska  m u z y k a  
lud o w a  w  w y k . K a p . i Zesp. W oka l. 
R ozg ł. W arsz. p .d . S. N a w ro ta . 18.00 
Ną sz e ro k im  św ie c ie , 18.15 M u z y k a  
sy m f. 18.28 Z c y k lu :  „ In s tru m e n ty  
m u z y c z n e " aud. s ł.-m u z . w  oprać . 
•L W a ld o r ffa  p .t, ..In s tru m e n ty  p e r
k u s y jn e " ,  13.45 A u d . d la  k o b ie t 
w ie js k ic h , 19.00 A u d . d la  m ło d z ie ży  
s z k o ln e j, 19.30 P ieśn i w  w y k . ch ó ru  
P- R. p .d . K o ła c z k o w s k ie g o , 19.50 
P o p u la rn a  m u z y k a  ra dz ie cka . 20.26 
W iadom ośc i sp o rto w e , 20.30 M u z y k a  
taneczna. 20.45 ..P an  B a lc e r w  B ra -  
z ^ I i i "  fra g m . p oe m a tu  M a r ii  K o 
n o p n ic k ie j,  21.00 K o n c e r t  s y m fo n ic z 
n y , 22.00 F e lie to n  (w  p rz e rw ie  k o n 
c e rtu ), 22.40 M u z y k a  o p e re tko w a .

P ro g ra m  I I  na  fa l i  367 m .
P ro g ra m  d n ia  7.30, 14.00, W ia d o 

m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00. 23.50.
5.10 K o n c e r t  p o ra n n y , 6.10 K a le n 

d a rz  R a d io w y , 6.15 M u z y k a . 6.50 M u 
zyka  ro z ry w k o w a , 7.20 „P ie ś n i 1 
ta ń c e ", 8.00 P rz e rw a . 14.05 In fo rm a 
c je , 14.10 A u d . d la  k l .  u .  14.30 A u d . 
d la  k l.  V —VIT, 15.00 T ra n s k ry p c je  
fo r te p ia n o w e  m u z y k i b a le to w e j M a 
nue la  de F a lla , 15.10 „M ło d a  G w a r
d ia "  — ode. pow . A . F a d ie je w a . 15.30 
A u d . d la  d z iec i. 16.00 W szechnica 
R ad iow a  — k u rs  I. 16.20 K o n c e r t 
ro z ry w k o w y  w  w y k . O rk . R ozgł. 
S zczec ińsk ie j P. R. p.d. W . G ó rz y ń 
sk iego , 17.05 R a d io w y  K lu b  R a c jo 
n a liz a to ró w , 17.20 M u z y k a , 17.30 „N a  
w a rs z a w s k ie j f a l i " ,  18.no M u zyka , 
ro z ry w k o w a , 13.30 „S p ó łd z ie ln ia  w  
s ta w ie "  pog. p rz y ro d n ic z a  m g r. S te
fana E h r lic h a , 18.40 „L u d z io m  p la 
nu  6 - le tn ie g o " , 19.20 R a d io w y  po
ra d n ik  Ję z y k o w y  w  o p ra ć . p ro f . d r. 
W ito ld a  D oro sze w sk ie g o , 19.30 M u 
zyka  i a k tu a ln o ś c i, 20.00 „ W ia t r  od 
m o rz a "  — fra g m . k s ią ż k i S. Ż e ro m 
sk iego , 20.20 K o n c e r t  O rk . p.d. 
A . R ez le ra , — w  p ro g r . u tw o ry  
C z a jko w sk ie g o , 21.26 W iadom ośc i 
s p o rto w e , 21.30 K o n c e r t  C hó ru  p.d. 
S. S tu lig ro sza , 22.00 Pog. d ia  w y 

k ła d o w c ó w  k u rs ó w  p a r ty jn y c h  i 
szkó ł p o lity c z n y c h , 22.20 M u z y k a  ta 
neczna, 22.45 R adziecka  m uz. ope
re tk o w a , 23.10 U tw o ry  H aydna .

S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł p rop a g an d y  8-08-89. 
R e d a k to r n o c n y  8-57-62. R e d a k to r te c n n ic z n y  7-01-21 

atę  za k ła d o w a  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  m ie jsco w e  
Z a k ł. G ra f. i W y d a w n . D om  S łow a  P o lsk iego

3-B-291T1


